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Ogłoszenie przedpłaty.
2  przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na wrzesień . . . z\x. 2 -50 
Od 1 września do końca grudnia złr. 8 - -  
Z przesyłką pocztową w państwie 

kiemieckiem na wrzesień . . .  a marek 
Od 1 września do końca grudnia 20

W m i e s i ą c u .  Mtm S l a t “ , e » °  «*“ *«

stworzyć instytueyę asekuracyjną, czy doprowadzić 
ao socyalizmu państwowego, któryby był tylko 
przeciwstawieniem dążności przeobrażenia społe- 

I cznosci na zasadzie doktryn socyalistycznych.

K raków  2J  sierpnia.

Przegląd Polityczny.

pierwa™ 1 . 1 ®ZWarty  dziś narady zaczynający, sa 
lamentarae'i et^ mi odżywiającej się czynności par-' 
nie nw ■J? “0<y chc*as nie nasunęły one jednak
SSnS S o e°ki"ee0i “ W i ł  &  przedłoży 
n a tn rv  T, i i • J o  ° śn y  obchodzacemi i w ogóle 
natury lokalnej. Sejm tyrolski dziś rozpoczynający 
swą czynność, nie zawsze ma przebie/ob?ad S o  
kojny, a dzienniki zapowiadaja, że i te g o ro c z n a

to z fpp-n 7 A p,raw,acb szkolnych, a wnioskują 
r _ „ . ; 7  g  ’. posłowie z Tyrolu południowego po­
rzucić mają abstencyę i wejść napowrót do sejmu. 
Przypominamy iż opuścili oni Izbę sejmowa, gdyż
d?a Tvrnln ’ Z  ?8tanowiony bFł osobny sejm dla Tyrolu południowego, me stało sie zadość.
t i I  S. ?Dy atol.ł wiadomość ta dotychczas jeszcze Eie została potwierdzoną.

Jak  donosi Budap. Corr., w ministerstwie spraw 
wewnętrznych w Węgrzech robią teraz wyczerpu­
jące studya nad kwestyą sądownictwa administra­
cyjnego, ponieważ minister spraw wewnętrznych 
ma zamiar podczas przyszłej sesyi wnieść w sej­
mie projekt ustawy zaprowadzającej Trybunał ad­
ministracyjny. Przedłożenie to, jak  niemnie j przed­
łożenia o podwyższeniu uposażenia komitatów i o 
*wahfikacyach urzędników komitatowych będą po 
^ątk iem  ważnej reformy administracyi na Wę­

żowo mianowany poseł chiński Li-Fong-Pao przy 
Wr?czył na poniedziałkówem 

rw  n,,u. N\  Panu swe listy wierzytelne. 
Uzienmki wiedeńskie d o w ia d u ją  sie, że  u s ta w i

A usw fT nż fUl P°CZtOWyCh ka*' oszczędność, w Austryi już została wypracowaną, i że rząd przed-
jeżeli me zajdą jakieś nadzwyczajne prze

szkody na najbliższej sesyi parlamentarnej.
e aj dujemy w dziennikach wiedeńskich wzmian-

+C dW wy^SI obcer°wie rosyjscy, których 
aresztowano w Przemyślu d. 23 wieczór za ryso­
wanie tamecznych fortyfikacyj, zostali d. 24 b m

graD1Cy POd e8k°rtą’ a Zatem wró

J a s s o s * * ? *  parlamentarnych dzienniki 
Pieczenilf ®ię, rozbiorem Projektu zabez-
Parlament u • ’ y  z08tał cofni?ty z obrad
2bów i ! !  n  ,  1 ma być nowemu parlamentowi
w tpi a , ?ny w zmienionej formie. Zachodzi 

J dyskusyi walka o zasadę: czy ustawa ma

Gambetta przyjął ostatecznie mandat w tym 
okręgu wyborczym, w którym otrzymał większość, 
zaniechawszy stawać od jutra za tydzień do no- 
wej próby.z współzawodnikiem swoim Rćyillonem 
lubo w powtórnym wyborze dość otrzymać względ­
ną większość. Obawa jego była zapewne niepłon- 
ną, bo mógłby się narazić na pociski swych prze­
ciwników me tylko drukowe, lecz także osobiste. 
Żegnając wyborców, którzy mu nie wszyscy do­
trzymali, ogłosił takie do nich pismo:

„W wyborze d. 25 sierpnia uważałem za obo­
wiązek me czynić różnicy między obu okręgami 
wyborczemi 2 0 go obwodu; chciałem po prostu bez 
ogródki poznać wyrok wyborców 2 0 go obwodu o 
mojej polityce, pomijając każde inne zebranie się
7 1 * Z n i  traj ]u\ Wyrok ‘en zapadł, większość 
obwodu (Belleville) pochwaliła moją politykę:
w pierwszym okręgu na Belleville wybrany bez-
Z S , : ! " \ r ękSZ0 l C,ą’ dowiad^  się dziś rano, 
w- i, , ,  wyborczy dał mi tylko względną 
większość. Postanowienie moje zapadło; wiem,
7 hvtAA dowiedzieć się; dziś zdaje mi się 

jytecznem i byłoby mało zaszczytnem wobec 
prawa powszechnego głosowania, z którem nigdy 
i&rac me należy, próbować nowej demonstracyi 
wyborczej bez praktycznego celu, skoro już i tak 
wypadło koniecznie oświadczyć się za jednym 
albo drugim okręgiem wyborczym. Poczytałem za
je\Tem g°i bedeZn a ^ f  Zl° Żyć t0 św iadczenie: jestem i będę nadal deputowanym obwodu Belle-
r S a łtn w n  hyĆ‘ T ybÓr tGn mimo nikozemnych gwałtownych wysileń nieprzyjaciół naszych, prze­
ciw nam zjednoczonych, jest rozstrzygający i świad­
czy, że w tym obwodzie paryskim najnamiętniej­
szym i najłatwiej zapalnym znajduje się obok 
mniejszości, niestety zbyt łatwo dającej się w błąd 
I S dzi -zawsze jeszcze większość stanowczych 
epublikanów, przejętych zdrowym rozumem poli­

tycznym. Złożony tu został tego dowód, tak jak 
w ogóle w całej Francyi i ani komentarze zrozpa­
czonej prasy, ani krzyk wściekłości demagogicznej 
i przestarzałe sarkazmy zwalczonej reakcyi nie 
zdołają osłabić charakteru i doniosłości tego faktu.

rzymamy się na drodze stałej, reformacyjnej, 
mądrej i lojalnej, metodycznej i silnej polityki i 
nigdzie me padniemy ofiarą bezwstydnych koali- 
cyj- Oczekujemy wszystkiego po wyroku kraju; 
mechceray niczego dokonać przemocą i jesteśmy 
zawsze gotowi odeprzeć utopistów i wsteczników, 
zawsze gotowi w równym sposobie utrzymywać 
porządek ! postęp republikański. Nie przyjdzie 

m ciężko znaleśe doświadczonego i wiernego 
sługę republiki, którego przeszłość i honor posta- 
wi na wysokości waszych wotów. Dodam tu jedno 
jeszcze tylko słowo: Wszystkim, którzy nie oka

? v L o t i  d ^ T ?> •k aÓrZy Jufają sw°jemu mandata- y szowi, dzięki 1 do widzenia. Leon Gambetta“.
mo powyższe maluje człowieka pychy i no-

bdr n 0I’ , y  uważa się za doskonałego, a
a r  w,a e^°> wszystkich tych, którzy mu

“S n  i!! r £ ° 8 w  r f ^ wa P°Prostu albo głupcami, 
albo łotrami. W iście tym dostrzegać się nawet
daje zupełny brak godności i przyzwoitości.

Już zawczasu układają nowy skład gabinetu
francuskiego pod wodzą Gambetty, który jednak
nie objąłby rządów jako prezes ministrów na czas
nieoznaczony, ale stawia warunek, aby zawrzeć
z mm niejako kontrakt na czas kilkoletni, w ciągu

którego zapowiada on, iż Francyę urządzi i zor­
ganizuje.

Rząd francuski wysyła wojska do Algieryi. 
W Tuluzie panuje też wielki ruch; wojsko to 

, przeznaczone jest do Bougie, Philippeville i do 
Bony. W ogóle mało można wiedzieć, co się dzieje 
w północnej Afryce. Temps utrzymuje, że bej Tu- 
netański nie ma żadnej władzy, a rząd francuski 
nie umiał wziąść ją  w rękę. Powstanie na połu­
dniu szerzy się, lecz nie przybiera dotąd groźnych 
rozmiarów. Jenerał Logerot domaga się posiłków, 
bez których nie mógłby rozpocząć wyprawy na 
Keman.

Książę Piotr Krapotkin wydalony został z Szwaj- 
caryi na mocy postanowienia Rady związkowej i 
śledztwa zarządzonego przez władze genewskie. 
.Nosił on nazwisko Lewaszow. Journal de Ginece 
ogłosił protestacyę przeciw wydaleniu.

Polit.Corr. zap -ecza doniesieniu jednego z dzien­
ników wiedeńskicL, jakoby poseł sci bski w Wiedniu, 
Knsticz , bawiący obecnie w Rzymie, podał się do 
dymisyi i takowa została przyjętą; nie nastąpi bo­
wiem żadna zmiana pod tym względem.

Ponieważ Turcy opuszczając trzeci pas ziemi od­
stąpiony Grecyi, spalili wieś Kaitse pod górą Obris, 
przeto komisya międzynarodowa zawiadomiła o 
tern posłów w Stambule a poseł grecki ma uczy 
nić przedstawienia Porcie.

VII.
Kończymy uwagi nasze o sprawach miejskich 

kwestyą, która z dniem każdym staje coraz wię- 
cćj piekącą. Mamy na myśli kwestyę ubóstwa 
Kraków pod tym względem ma odmienne położę 
nie od wielu innych miast u nas i zagranicą. Kra­
ków bogaty jest w przeróżne instytueyę dobro­
czynne, a między niemi takie, które zaliczyć mo­
żna do najzamożniejszych w całój Austryi; dość 
nadmienić, że Arcybractwo Miłosierdzia ma prze 
szło 533,258 złr. majątku czyli kapitału zakłado 
wego oprócz dwóch dużych kamienic, a Towarzy- 
stwo Dobroczynności blisko 400,000 złr. Obok nich 
idą Ochronki dla małych dzieci, Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo męskie i żeńskie, To w. św. 
oalomei. Stowarzyszenie utrzymywania sierót izrae- 
Iickith i inne izraelickie towarzystwa dobroczyn­
ne, których nazwy nie znamy, Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców, Szpital św. Ludwika 
dla dzieci, Stowarzyszenie ku wspieraniu ubogich 
dzieci szkół ludowych krakowskich wyznania chrze- 
ściańskiego i podobne izraelickie, Stowarzyszenie 
nauczycielek, kilka stowarzyszeń tak zwanych wza 
jernnej pomocy itd., bo możeśmy jeszcze jakie opu 

Wszystko to są stowarzyszenia prywatne. A 
teraz idzie dobroczynność urzędowa tj. szpital dla 
nieuleczalnych chorych i rekonwalescentów, tudzież 

i szP^al ®w- Łazarza o kilku oddziałach.
Wobec tylu towarzystw i zakładów dobroczyn- 

nych, i to bogato uposażonych, zdawaćby się mo­
gło, że ubóstwa w mieście naszem być nie powin­
no, bo jak  słusznie ktoś powiedział: że wK rako 
wie urodzić się, żyć i umrzeć można, kosztem pu­
blicznym. Tymczasem u nas ubóstwo je s t, żebra­
ctwo jest, a im więcćj jest do rozdania, tem wię- 
cćj rośnie liczba ubogich, prawdziwie zaś wsty­
dzących się żebrać, jak  mówi techniczna nazwa 
zazwyczaj nie ma w ich liczbie, bo tych trzeba, 
szukać, ci ani nie umieją wnieść podania, ani nie

wiedzą gdzie i wiele rozdają, jednem słowem nie 
umieją za sobą chodzić. Fundusze przeto nie raz 
bardzo znaczne rozdrabniają się na bardzo małe 
zapomogi, które dostają albo ci, coby się bez nich 
obeszli, albo ci, dla których one nie są dostate 
czną pomocą, albo wreszcie i to najczęścićj ci. 
którzy z każdego źródła zaczerpnąć umieją, wie­
dzą kiedy, gdzie i ile rozdają i tylko czekają na 
ten błogi dzień rozdawania. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że w Krakowie są już ubodzy z rzemiosła, 
którzy z różnych towarzystw i instytucyj pobiera­
ją  zapomogi, nie oddając się wcale pracy. Pomi­
mo olbrzymich sum wydawanych na wsparcie ubo­
gich przez różne stowarzyszenia i gminę, ubóstwo 
w mieście naszem nietylko jest, ale śmiało rzec 
można, ciągle wzrasta. Przekonać się można o tern 
przy sposobności rozdawania zapomóg czy to w Ar- 
cybractwie Miłosierdzia z funduszu Dąbkowskiego 
i innych, czy to w magistracie przy rozdawnictwie 
zapomóg z funduszu Gaffenki lub składek nowo­
rocznych, albo wreszcie z tćj masy żebrzących za­
legających przedpokój bióra prezydenta.

Przyczyna złego tkwi w tem, że każde stówa 
rzyszenie działa na własną rękę, a gmina też na 
własną rękę ; ani między stowarzyszeniami wza­
jemnie, ani między niemi a gminą nie ma żadnćj 
łączności, żadnego znoszenia się, porozumienia, 
wszystko idzie luźnie, samopas, grosz się wydaje 
bez pożytku, z korzyścią jedynie dla tych, którzy 
najmnićj na to zasługują. Potrzeba tedy kogoś czy 
to organu jakiegoś, czy osoby, któraby ująwszy 
to wszystko w energiczną dłoń, skierowała sprawy 
ubóstwa na właściwą drogę. Przyznać tu musimy, 
iż Rada miasta, świadoma stanu rzeczy, starała 
się już przygotować pierwsze ku naprawie złego 
kroki, a prezydent objąwszy urzędowanie przy 
rzekł i tą  sprawą energicznie się zająć. Rada mia 
sta jeszcze w r. 1878 dnia 3 stycznia na wniosek 
sekcyi skarbowćj uchwaliła upraszać prezydenta,
, ażeby celem usnnięcia niewłaściwych wyzyskiwań 
wsparć, zajął się myślą zcentralizowania działań 
licznych towarzystw dobroczynnych w Krakowie 
będących. “ Od tego czasu ponawiała uchwałę swo 
ją  corocznie podczas obrad budżetowych. Jakoż 
b. prezydent miasta Dr Zyblikiewicz zebrał ko- 
misyę złożoną z reprezentantów gminy i wszyst­
kich w Krakowie istniejących towarzystw, a owo­
cem narad tych było sprawozdanie prof. Zolla, 
złożone byłemu prezydentowi. Od owego czasu, a 
będzie temu rok z górą, wszystko przycichło. Rze­
czą tedy będzie nowćj Ra ty i prezydenta miasta 
sprawę energicznćj przeprowadzić i do pożądane­
go doprowadzić rezultatu, i dla tego ją  przypomi­
namy.

Jaki ma być ten rezultat, to już nie może być 
przedmiotem artykułu dzisiejszego, zwłaszcza, że 
Czas bardzo obszernie przedmiot ten rozbierał, 
już to ogłaszając drukiem referat Dra Zolla, już 
to od siebie zamieszczając kilkakrotnie i cały sze­
reg artykułów. Teraz nadmienimy tylko, że w dwóch 
kierunkach rzecz tę prowadzić wypada: raz zor­
ganizować d z i a ł a l n o ś ć  (nie zarząd) wszystkich 
stowarzyszeń, powtóre obmyślić sposób dostawania 
pracy i zarobku. Co do pierwszego nie możemy 
nic więcćj powiedzieć jak  odesłać do broszury na- 
pi8 anój przez jednego z radców miejskich zaraz 
po pierwszćj uchwale Rady miasta w r. 1877 p. n.: 
K ilka stów o zjednoczeniu działalności instytucyj 
dobroczynnych w Krakowie, która wskazuje dro­
gi , jakiemi iść wypada i stawia program nowćj 
organizacyi. Może nie wszystko w niój wyda się 
dobre, ale jest podstawa do dalszego działania, 
ze strony zaś kompentnćj spotkało ją  uznanie

W każdym razie program tam podany zasługuje 
na dyskusyę. Co do drugiego kierunku także Czas 
obszernie już swe zdanie objawił i to nie zbyi 
dawno pisząc o Izbach zarobkowych. Zorganizo­
wanie izb zarokowych czyli wskrzeszenie inutatis 
mutandis domu pracy, który przed niedawnemi laty 
przestał istnieć w Krakowie, wchodzi także w pro­
gram prezydenta; owszem jest jedną ze spraw naj­
bardziej naglących, przeto niebawem do nićj wy­
padnie nam powrócić.

Prezydent miasta czuł dobrze ważność tćj spra­
wy, skoro przyobiecał jąć się jćj szczerze i ener­
gicznie. Miejmy nadzieję, że przy poparciu Rady 
i dobrćj woli stowarzyszń dobroczynnych, powie­
dzie mu się rozwiązać ten węzeł z pożytkiem dla 
miasta i jego mieszkańców.

W granicach, które nakreśliliśmy, zamknięte są 
główne zadania, które czekają Radę miejską 
i Prezydenta. Nie podchlebiamy sobie, abyśmy 
tak wszechstronny i wielostronny przedmiot wy­
czerpali, chcieliśmy się ograniczyć na najważniej­
szych przedmiotach, zwłaszcza dotknąć tych , któ­
re już stoją na porządku dziennym, do których 
materyały są przygotowane, albo tych, które 
zostały się w spadku po ostatniej na zawsze pa 

dla Krakowa prezydenturze Mikołaja
bli kie wieża albo wreszcie tych, które same 

przez^ się nasuwają się. Nie chcieliśmy iść dalej, 
bo nic łatwiejszego, jak  puszczać wodze fanta­
z j i ,  ale szkodzi to tylko istotnemu i możliwemu 
postępowi. Nie przeszkadza to iednak iż każdą 
nową m yśl, każdy piękny pomysł, a prakty­
czny, z całego serca gotowi będziemy zawsze 
poprzeć, zkądkolwiek pochodzić będzie. Zdaje 
nam się jednak, że te sprawy, które omówiliśmy, 
stanowić muszą główny materyał prac Rady i 
działalności Prezydenta. Nie mniemamy, abyśmy 
stawiali nie wykonalne żądania, ale pojmujemy 
doskonale, że nie wszystko da się zaraz załatwić, 
że nie wszystko powstać może z szybkością lata­
jącego po papierze pióra. Łatwo napisać, trudniej 
niezawodnie wykonać! Ale tem zaszczytniej, tem 
chwalebniej. Wykonać można, ale połączonemi 
siłami, spójnią, jednością, dobrą wolą i dobrą 
wiarą- A zatem wyrzeknijmy się wszyscy w spra­
wach miasta stronniczych zatargów, waśni i za­
biegów, miejmy na oku tylko dobro Krakowa. Do 
walk politycznych i stronniczych zapasów, mamy 
Sejm, mamy wybory, mamy zebrania polityczne; 
zasłońmy przed niemi Radę miasta Krakowa, bo 
ona tylko o Krakowie myśleć powinna, o jego po­
myślności i wzroście, a na to wszyscy się zga­
dzamy. Nie dzielmy Rady na stronnictwa, lecz 
tylko na sekeye pracujące. Zostawmy innym mia­
stom ten nie do pozazdroszczenia* zbytek, zo­
stawmy tym, które nie mają tyle, eo Kraków 
zadań do rozwiązania, i bądźmy przekonani, że 
on ani do pomyślności, ani do rozwoju nie pro­
wadzi.

W ścieśnionym szeregu w Radzie i za Radą 
zdążajmy wszyscy do wspólnego celu i rozpo­
cznijmy w Imię Boże dalsze około Krakowa prace, 
bo Kraków, to nie miasto dla siebie, to miasto 
dla całej Polski.

Czytamy w Kurjerze Poznańskim.
Im bardziej w świecie całym wieje duch roz­

terki i niezgody, tem więcej Namiestnicy Chrystu­
sowi wszelkiemi wpływami i we w-szystkich kie­
runkach gtarają się wzbudzać iskrę miłości w wiel­
kich rodzinach ludzkich, aby tym sposobem przy-

Część literacko-arłystyczna. 

z  H igieny narodowej.
Księga czwarta, Tom dru-i

Zgr0mildzenia Zmartwychwstania Pańskiego.

n .

Sp^rzeŻAń^c^06 teg°- dzieła 8P°tyka «ę tyle kich h i \  a sprawiedliwych, to znów głębo- 
i > yle zwłaszcza lekarstw, o których się ma prze- 
czmfnie ’ iż muszą być zdrowiodajnemi acz nie 
znć je apteczną miksturą, że się jest wciąż wystawio- 

Iy® na pokusę przytaczania całemi ustępami zdań 
Pr b'storyka, w które umiał on wlać moc

|je fei ° nywn.jąc î UZ(lrawiającą. A jednak oprzeć się 
f }(w eb.a’ już dla tego samego, aby nie ułatwiać po- 
c]j 'ezuej kuracyi z drugiej nieudolnej ręki. Niech 
C2 .zy pieszą do mistrza i jego zakładu, niech
Sienie  ̂ 1 UCiẐ  8'S na Pam’§d teJ książki, co w hi- 
ypje i . aar<)dowej stanowi przełom, co w prawdzi- 
lepłA .'^utcznyeh warunkach postawić może spo-
e<*enstwo polskie.

ńa rf z,emy. odtąd skapszemi i dla tego, że co 
Pie az,?. mieliśmy na'sercu żle czy dobrze, że 
autora ż,.e ’ Pewna> bo przeważnie słowy 

R o,^ yP°wiedzieli™y w znacznej już części.
Na . Z1£d U ma tytuł Beichmbach.

Powa} t0d Potomków Habsburgów po kądzieli wstę- 
d°pro Łeopołd a widząc do czego błędy Józefa 
Pocjjj,} adziły były monarchię, szczerze czy nie, roz- 
gWnie^Eprâ  ?d rzeczy zawsze w Austryi naj- 

81 a r)8Ze'i ' naJważniejszej, „oświadczył bowiem, 
^^chi i^ ra , j ° w e uważa zapodporę  mo- 
^Porf>» że . im odda dawne prawa i ż e  

•°bra liUini« n û 2 ni emi szukać będzie  
8>ę dóbr?a U - V̂o£ó.ie panowanie to zapowiadało 
°̂Wy epsn\ .a ' T polityce zewnętrznej zdawał się 
rzedewR7vLi - ciec IŚĆ ?nn  ̂ niż poprzednik drogą. 

a zMaszcyi , P?myś,ał o przywróceniu pokoju, 
fj. z Turcva ° zakończeniu tak niepotrzebnej woj- 
‘djąć wszeit- teo° samego, aby Prusom

Kle powody mięszania się w zawikła-

nia i zaczepki a nawet wyrzekł do posła angiel- 
skiego te słowa niemal prorocze na tamte czasy, 
a óre dzis mają na sobie piętno najzdrowszego 
rozsądku: „Podobnie jak  Anglicy radbym mieć za 
sąsiada morze, bo taki sąsiad najdogodniejszy, 
lecz że go niemam, wolę Turków niż Rosyan mieć 
koło siebie0. Jednak ks. Kaunitz nie chciał pogo­
dzić się z myślą zawarcia pokoju bez namacalnej 
korzyści, a  ten, jakbyśmy dziś powiedzieć mogli, 
bośniacki apetyt, odczuwał również Leopold — na­
dzieja tureckich nabytków nie od dzisiaj miała odu­
rzającą dla mężów stanu austryackich woń! Na te­
raz postanowiono zyskać na czasie i zawiązała się 
między Wiedniem i Berlinem dyplomatyczno-poje- 
dnawcza korespondeneya, w której po raz pierwszy 
gabinet berliński wysunął swój plan zamiany i wy- 
nagiodzeń, odnoszący się do Galicyi, chociaż jej 
jeszcze nie wymieniał a mający istotnie na celu 
zbogacenie się przyległemi ziemiami polskiemi.

W drugim zaś liście króla pruskiego odstąpie­
nie Galicyi a przyłączenie do Prus Gdańska, To­
runia oraz trzech województw, już wyraźnie po- 
stawionem zostało. W Wiedniu propozycye pru­
skie wywołały najżywsze oburzenie, lecz jak  zwy­
kle tam, zdobyto się tylko na zwlekanie za po­
mocą wymijającej odpowiedzi, danej królowi w 
której jednak uchylano się od odstąpienia Galicyi 
a tak obawiając się zbyt prędkiego uderzenia ze 
strony Prus, jeszcze Leopold szukał porozumienia 
z królem pruskim , chociaż Kaunitz chciał tylko 
zyskać na czasie.

W Berlinie także przestano wierzyć w porozu­
mienie, gotowano się do działania a jak  za na­
szych czasów ks. Bismark Węgrów, tak Hertzberg 
Irabantczyków przeciw Austryi podburzał. Nic zno­

wu nowego! Mimo tego układano się jeszcze; mi­
nister pruski chciał koniecznie przecisnąć Gdańsk i 
Toruń, „niech Austrya, mówił, coś weźmie na Tnr- 
cach, mniejsza o nich, niech Polakom coś odda, a tak 
zamiana się zrobi. “ Bośniacko-hercegowińska poli­
tyka przeszłości! „Byleby tylko dwór wiedeński 
chciał się wyrzec części Galicyi, to wszystko da 
się jeszcze ułożyć po przyjacielsku . 0  Ks. Kaunitz 
słuchał tego wszystkiego, ale w gruncie myślał o 
czein innem, o pozyskaniu pomocy rosyjskiej prze­
ciw Prusom w najgorszym razie o jakiś przedstu- 
etni Ołomuniec! Tymczasem dwór berliński nie 

zasypiał sprawy w Petersburgu i byle mu pozwo­
lono dobrze na swoją korzyść okroić Polski, byle

mu pozwolono nie jak  Schyllokowi funt ale całe ce 
tnary jej mięsa wykroić, zgadzał się poświęcić 
traktat z Polską i resztę Polski oddać na pastwę Ro 
syi. Nowa illustracya do pochwał, sypanych szczo 
drze przez Lucchesiniego Ignacemu Potockiemu 

I znowu małodusznej, zapoznającej żywotne 
swoje interesa Rosyi, podobała się ta śpiewka 
pruska „Weuług niej byłoby najwłaściwiej, gdyby 
dwór wiedeński zaproponował Prusom nowy po 
dział Polski0. Nie podobała się to rada Cobentz 
łowi a ks. Kaunitz nie chciał o niej słyszeć. Trwa 
on dalej w myśli zniewolenia Rosyi do zasłonie 
nia Austryi przed Prusami i przymierzem prusko 
polskiem i zawarcia w tym celu wspólnie pokoju 
z Portą. Odwołał się do poręczenia posiadania Gali- 
cyi, które Imperatorowa dała była Austryi dodając 
„Nieodzowna jest rzecz, żeby Dwór rosyjski nie-
f v l l r n  e l A W f l m  l n / t n  .  .1 *1 . *'*’

m o ż e m y  (sic) swoją pomocą zasłonił najspiesz­
niej. Tymczasem w niepewności jaka będzie od- 
jowiedż Wielkiej Katarzyny ks. Kaunitz jeszcze 
irowadził negocyacye z Prusami i w odpowiedz 

na ostatnie ich propozycye „które żądały nie już 
całej Galicyi, ale jej części, iżby mieć przedmiot 
do zamiany z Polską, Dwór wiedeński przyzwalał, 
aby Gdańsk i Tornń przeszły pod panowanie pru­
skie, lecz chciał żeby wynagrodzenie dla Rzeczy­
pospolitej nie w Galicyi było wydzielone, ale 
w Mołdawii! ! 0  Tak zatem wielkiemi były tru­
dności zgody, a Austrya jeszcze liczyła na pomoc 
Rosyi.

Kto chce jasne mieć wyobrażenie o przyczynach 
la których Galicya, pomimo sprzyjających oko- 

lczności, z tak wielkiemi trudnościami ma do wal­
czenia aby się dźwignąć, ten niech zawsze przy- 
lomni sobie, że prócz ogólnych przyczyn polskich 
są pochodzące ze stoletnich rządów porozbiero- 
wych, i niech do ich dziejów zajrzy. Wystar- 
^ y  przytoczenie słów Lucchesiniego „Ze wszyst- 
lch poddanych Cesarza, Galicyauie są najmniej 
la mego życzliwi, najsrożej przygnieceni jarzmem, 

itóre na nich nałożył. 0  X. Kalinka usprawiedliwia 
e słowa znakomitem scharakteryzowaniem wogóle 
nurokracyi w całym świecie oraz celów, natury 
i wszechwładzy tej biurokracyi, która na długie lata 
stała się jedynowładną panią Galicyi, wytwarzając 

niej potworności moralne jad spółeczny i niedosta-w

tek materyalny a zmierzaała dzięki Bogu dla nas 
i dla monarch} i bezowocnie do przemienienia P o l  a- 
k a  w G a ł i c y a n i n a .  Cały ustęp poświęcony Gali­
cyi jest źywemi farbami odmalowany, a dziś wielkie 
obudzić musi zajęcie, jest zaś nauczającym, bo na 
bardzo ciekawych oparty dokumentach. Stan ten 
był taki, iż wobec przymierza prusko-polskiego 
sami urzędnicy austryaccy przestrzegali Cesarza, 
że powstanie jest nieuniknionem w skutku czego 
postanowiono w Wiedniu reformy, lecz jak  zby 
często w Austryi, zapóżno, wtedy dopiero kiedy 
„szlachta galicy jska,. już nie z W iednia, ale 
z Warszawv i z Berlina, oczekiwała polepszenia 
swego lo su '. Piękną była polityka, która do takich 
doprowadziła była skutków; świadczy ona i o war­
tości tych ludzi coby i dziś pragnęli ją  pod inną 
formą w Austryi wskrzesić!

I słynna nota p. Usedom przed wojną 1866 
przedstawiająca plan podburzenia różnych ludów 
i krajów Austryi nie jest nowością w polityce 
pruskiej. Nietylko Brabantczyków ale i Polaków 
w Galicyi uczył gabinet berliński konspirować. 
Dla niezbyt zaszczytnej sławy wszystkich póżniei 
szych i przyszłych w Polsce konspiracyj, Lucche- 
sim dał początek komitetowi tajnemu do spraw tra 
licyjskich w W arszawie, kierował nim całv c z Z  
i urządził organizacyę w Galicyi, trzymając wszvst 
tko w swem ręku i użytkując na rzecz I W  ■ ? 
się nazywało w Warszawie patryotveznem a',- i 
niem! Kto wie czy kiedyś ik u m e n ta  L  1 
późniejszych wypadków, nie wyświecą r ó w m S t o  
istotnie kierował nie jedną w Polsce ^  
z pewnością me na korzyść jej sprawy PlraCyą

a przygotowania do powstania Galicvi ,aizą(Jza' 
niemal rządziła państwem. Bvł A  &le Całe“  
Rząd Narodowy! I któż n i?  d J  * Się ZOWie 
zdumienia gdy się dowie, że w ^ " s a m o S 0 
czem rządzie, kierowanvm nr™ , i 8amozwan 
Fryderyka II zasiedli marszałek M iP°u T  ^  
cy i Seweryn PotoccyT  k Malacbow8kl ^ na-

CẐ cr̂ Pokk̂ nal3̂ 11̂ 0̂  Zwla8ZCZa dla tej 
snvch p-iilieviatvv, astSP o stosunkach ówcze-
sidsze Ni J  nnd V Zl CająCy świat,° nawet na dzi- Podobna go nam powtórzyć, a przy-
taczony w ustępach straciłby nal swej wielkiej
whrtośd. L rządzono zatem powstanie galicyjskie

arszawy, jak^w  siedemdziesiąt lat później we

Lwowie i Krakowie urządzono ruchawkę nie tylko 
w Królestwie ale i na Wołyniu i Podolu, z tą je ­
dnak znaczną przyznać trzeba rężnicą że wtedv 
ów tajny komitet zażądał pieniędzy i środków wy­
łącznie od Króla Pruskiego „mieszkańcy Galicyi 
i bogatsi obywatele Rzeczypospolitej nie ofiarowali 
jak  się pokazuje n ic ! 0  Widzi się pod piórem auto­
ra jak  rósł w Galicyi ruch, jakie przybierał roz­
miary i jak  zwyczajem rządów austryackich te do
końca nic me robiły, aby go powstrzymać i nie­
szczęściu zapobiedz! We Lwowie powstał obok taj- 
nego, jawny rząd do którego zwyczajem, który 
zdaje 6 ię nie zaginą}, powpisywano nazwiska osób 
bez ich upoważnienia między innemi Ks. Adama 
Czartoryskiego. Jedynie na utworzenie klubów do 

i!? - od najdawniejszych czasów była sklon- 
ność, nie pozwolił roztropny gubernator hr. Bri- 
™™ći kawym Jest dokumentem memóriał 
L „ ? .  ,ny V ncz  Lucchesiniego w imieniu tajnego 
komitetu warszawskiego do Berlina a  w którym 
między innemi czytamy radę, której psychologi­
cznej prawdy odmówić nie można. „W Galicyi, 
nówi memoryał, trzeba działać na wzór barskiej* 
tonfe leracyi.' Tylko przemawiając do imaginacyi 
narodu, można zapalić jego entuzyazm, p o b u- 
d z a j ą ć  m i ł o ś ć  w ł a s n ą  l u d z i  s p o s o b n y c h  
do k i e r o w a n i a  i n n y m i ,  można ich skłonić 
do kroków hazardowych . 0

Tymczasem, a zawsze pod pośrednim kierunkiem 
Lucbesiniego wysłano z Galicyi deputacyę do cesa­
rza Leopolda z żądaniami; ta  doskonale została 
przyjętą, i Cesarz obiecał znaczne reformy i uie 
pszema. Cóż z tego, kiedy znanym, a nieraz n0- 
wtarzanym niby arcymądrym fortelem podsunie 
tvm przez Lucbesiniego: „Komitet warszawski po­
siał do Lwowa polecenie, aby deputowani wiedeń 
scy stawiali tak wygórowane żądania iżbv ™ 
nie król węgierski (Leopold) w żaden sposób 7 ^ 0  

t o ć  S,s n.e mogl“. J .k o i  'islotm e “ 
deputowani przedłożyli memoryał w którym złe

L i tT  “t"") 2 “ie P°d»b“ '“ PomSaoe!J groch z kapustą, a któiy aby ocenić 
dosyć powiedzieć, iż między innemi żądał utwo­
rzenia czterdziesto tysięcznej armii galicyjskiej! 
olecamy ów memoryał uwadze i dzisiejszych po­

lityków galicyjskich, znalazłby się w nim mate­
ryał, z którego nie jedną możnaby wykroić rezo- 
lueyę To jednak będzie ciekawem, że pomiędzy 
punktami rozsądnemi znajdowało się ju t  wtedy
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bhżyć nadejście królestwa Bożego na ziemi. Zbra­
tanie się ludów słowiańskich w wspólnej do Rzy­
mu pielgrzymce jest jednym z dowodów tych oj­
cowskich starań, jednem z najpiękniejszych dzieł 
tej miłości. Zwaśnieni lub rozłączeni przez długie 
wieki szczepowi bracia zeszli się razem na zawo- 

■, łanie Piotrowe i na tych nowych szlakach następ­
c a  księcia Apostołów zapowiada im natchnionym 
głosem nowe wielkie przeznaczenia.

Ale do spełnienia opatrznościowych przeznaczeń 
potrzeba ludzi,  ̂i Leon X III w swej ojcowskiej 
pieczy me traci z oczu owych widomych podwa­
lin przyszłości. Wszędzie serce jego czujne i dłoń 
hojna czuwa nad wykształceniem dusz pasterzy 
dla ukochanej Słowiańszczyzny. Kollegium polskie 
w Rzymie, misya bułgarska w Adryanopolu, inter­
nat ruski we Lwowie, żeby tylko wspomnieć bli­
żej obchodzące nas Polaków sprawy, budzą szcze­
gólną Jego troskliwość. Lwowska mianowicie mło- 
dziuchna instytucya żywo zajmuje Papieża. Prze­
czuwa on w niej takie odrodzenie Unii, jakie w po­
czątkach XVII wieku dokonanem zostało w wileń­
skim monasterze św. Trójcy. Wtedy to św. Józe- 
fat Kuncewicz i Józef Weliamin Rutski dokonali 
tamże reformy bazyliańskiego zakonu i dostarczy­
li Kościołowi unickiemu całego zastępu szermierzy 
duchownych, odnowionych w wierze i cnotach.

Dzieje monasteru św. Trójcy dziwnie się zbli­
żają do skromnych początków internatu lwowskie­
go. I  tu i tam trudności bez liku, materyalne za­
pory, skromny i biedny zawiązek olbrzymiego do 
niosłością dzieła. I  tu i tam na czele przewodni­
czy świecący zarówno przykładem jak  i nauką. 
Daj Boże, aby skutki i owoce zdołały tak rychło 
dojrzeć w Lwowie, jak  niegdyś w Wilnie i X. 
Kalinka, podobnie jak  Rutski, niebawem mógł wy­
chować dla Unii mnogich Apostołów, gotowych iść 
w ślady dawnych Bazylianów.

Ale rzeczy Boże na ziemi ludzkiemi rozwijają 
się środkami i nieraz od ludzkiej dobrej woli za­
leżą. Nie ostoi się„ nie rozwinie internat ruski we 
Lwowie, jeżeli zewsząd nie będzie miał poparcia, 
jeżeli cała Polska, jak  już zrozumiała ważność tej 
instytucyi i jej błogie skutki, nie zajmie się nią 
serdecznie a czynnie. Do naszej dzielnicy w tym 
względzie nie potrzeba głośno się odzywać i sze­
roko rozwodzić. Jest coś rzewnego w tej gotowej 
zawsze ofiarności, którą słynie tak zaszczytnie 
Wielkopolska: rzecby można, iż tu w sercach i rę­
kach zostało coś z Piastowskich zasobów, nie wy 
czerpujących się cudownie, choć się dzielimy z wszy- 
stkiem co zacne, co wzniosłe, co katolickie a  pol­
skie. Przeszłości świętej naszej składamy hołdy 
w osobie błogosławionej Jolenty, sięgnijmy w przy­
szłość, podając rękę początkującej instytucyi, któ­
ra ma wychować Bożych siewców dla świętej i 
krwią po dziś dzień jeszcze zlewanej roli unickiej.

-€ 0 *«

KORESPONDENCYA „CZASU.“
W i e d e ń  26 sierpnia.

(A) Trudno wypowiedzieć, jak  dobre i miłe 
wrażenie sprawiają tutaj pojednawcze głosy cze­
skich dzienników. C hoćby wnioski, jakie stawia 
prasa czeska celem osiągnięcia ugody, nie miały 
tak prędko doprowadzić do pożądanego skutku, 
to już sama zmiana ionu w pismach czeskich do­
broczynnie działa. W  interesie Czechów życzyć 
należy tylko, żeby pisma czeskie wytrwały na tej 
drodze i aby lada szorstką odpowiedzią z Wie­
dnia nie dały się odstraszyć i zbić z toru. Dotąd

uchodziło między ludnością niemiecką niejako za 
dogmat, że z Czechami po prostu niepodobna dojść 
do celu, ani nawet układać się z nimi. Rubaszny 
częstokroć ton, w jakim odzywały się dzienniki 
czeskie, zdawał się usprawiedliwiać owo twier­
dzenie. Można atoli było przewidzieć, że wystar­
czy dłuższy pobyt deputowanych czeskich w Wie­
dniu, aby pod każdym względem wywołać korzy­
stną w tej mierze zmianę. Prawda, że długo trwało, 
zanim pisma czeskie same nabrały przekonania, 
że im spokojniej rozprawiają o sytuacyi wewnę­
trznej, tem bardziej służą własnej sprawie, i że 
taktem i godnością najlepiej pokonać moga naj­
zaciętszych przeciwników. Wreszcie doczekaliśmy 
się tego, czego prawdziwi przyjaciele stronnictwa 
autonomicznego tak gorąco pragnęli, t. j. że pi­
sma czeskie pojednawczo występują także w for­
mie zewnętrznej, bez owej hałaśliwości, która im 
tyle szkodziła. Oby  ̂ zechciały tylko wytrwać na 
tej drodze , a jeżeli nic innego nie osiągną, to 
przynajmniej nie przyczynią się do roznamiętnie- 
nia wzajemnego i nie dostarczą prasie opozycyj­
nej zasobów do walki. Bywały całe tygodnie, 
w których prasa wiedeńska czerpała jedynie swój 
materyał z dzienników czeskich. Na spokojne zaś 
artykuły czeskich dzienników, pisma wiedeńskie 
albo to samo odpowiadają spokojnie, albo milczą
0 ich pojaw,emu się. albo też nienawistnie i opry­
skliwie się odzywają, co z pewnością zdolne jest 
obudzić podejrzliwość czytelników niemieckich. 
Pojednawcze zachowanie się prasy czeskiej wcale 
me jest na rękę opozycyi, jak  to widać było 
z twierdzenia jednego z pism wiedeńskich, że za­
pewne zagraża konstytucyi jakiś zamach, skoro 
w Pradze wieje wiatr tak spokojny.

Dowiaduję się ze źródła najlepszego, że wszel 
kie pogłoski o przyjeździe króla włoskiego do 
Wiednia i Berlina żadnej nie mają podstawy. Po­
głoski te zrodziły się w dziennikach niemieckich
1 włoskich i uchodzą tylko za dowód, iż tak w Au­
stryi jak  we Włoszech istnieje chęć i potrzeba o- 
bopólnego zbliżenia się. Ani u dworu tutejszego, 
ani u dworu włoskiego nic nie wiadomo o spot­
kaniu się obu monarchów. Jeżeliby podróż króla 
włoskiego mimo to miała nastąpić, to byłoby to 
faktycznie dziełem i zasługą dzienników. Dotąd

i wszelako pogłoski owe sprawiają przykre wraże- 
I nie w Rzym ie, ponieważ król włoski nie ma ani 
zamiaru, ani powodu do odwidzania bądź Cesa 
rza austryackiego, bądź niemieckiego.

Ogłoszenie a raczej zdradzenie okólnika rządu 
węgierskiego w sprawie agitacyj rosyjskich zbyt 
wiele zajmuje sfery polityczne. Chyba nie okólnik 
sam, ale jego publikacya może wywołać zdziwię 
me. Wszak nie jest nowiną, że istnieją agitacye 
rosyjskie w Austryi, a można było przecież do­
myślać się, że rząd austryacki nie może pozostać 
obojętnym widzem zagranicznych intryg w obrębię 
własnego państwa.
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(J. Z .) Od dawna nie pisałem do was, ale 
gorąca prawdziwie senegalskie, zmusiły mię schro­
nić się na kilka tygodni do Vichy, zkąd wróciwszy 
pospieszam przesłać wam niektóre szczegóły o do­
konanych przeszłej niedzieli w całej Francyi wy­
borach do Izby deputowanych. Telegraf uprzedzi 
mię dając wam cyfry nowych członków Izby na­
leżących do rozmaitych opinij i odcieni politycz- 

juycb. Z nich dowiecie się, źe kandydaci oportu- 
j nistyczni, a raczej zwolennicy polityki pana Gam 
betty, przeszli prawie wszędzie znaczną większością. 
Wpływ więc Gambetty w nowej Izbie będzie 
większym, niż w poprzedniej. Jest to tryumf pro­

gramu przez niego ogłoszonego w Tours, który 
podaliście w swoim czasie.

Mieszkając we Francyi od wielu lat, znając do 
skonale Francyę i Francuzów, pozwólcie mi za­
stanowić się nad wypadkami, których jestem 
świadkiem.

Stanowisko p. Gambetty w dzisiejszej Francyi 
staje się z każdym dniem silniejsze, przypomina 
on sobą Mariusza, albo Juliusza Cezara w Rzymie, 
którzy utworzyli rząd w rządzie, przedtem nim 
mogli uzurpować sam rząd ; — i wcale nie trzeba 
się dziwić, że naród , opinia publiczna, zaufanie 
ogólne, sympatye, życzenia, a nawet nadzieje tłu­
mów skierują się ku byłemu i przyszłemu preze­
sowi Izby deputowanych. W Republice dzisiejszej 
on jest panem sytuacyi, on przedstawia siłę, zręcz­
ność, on otwiera nadzieję przyszłej wielkości, on 
jeden tylko śmie wyzywać w swoich mowach, 
silnego nieprzyjaciela Francyi — Niemcy. Rząc 
dzisiejszy schlebia mu i własnemi rękoma usuwa 
przeszkody, z jakiemi może się on spotkać. Mie­
liśmy tego najlepszy przykład* w zachowaniu się 
p. Ferry dzisiejszego ministra stanu; opinia pu­
bliczna, uważała go w ostatnich czasach za nie­
przyjaciela polityki p. Gambetty a popierającego 
opinie umiarkowane Juliusza Grevy prezydenta 
Republiki , lecz w mowie swojej wypowiedzianej 
w Nancy, wiecie jak  haniebnie kapitulował pan 
minister. Zamiast programu rządowego sprzeciwia­
jącego się dążnościom Gambetty, rząd w mowie 
pana ministra złożył broń pod stopy tego „wielkie­
go elektora", tak źe dziś wobec usunięcia się 
prawie całkowitego- konserwatystów od spraw pu­
blicznych Gambetta, można powiedzieć, niesionym 
jest na ramionach publiczności do Kapitolu. Gam­
betta protestuje wprawd ie przeciw pogłoskom, że 
dąży do dyktatury, lecz cóż nowego może zrobić, 
jaki nowy zamach stanu wymyślić, żeby zaprze­
czyć tym potwarzomP Gdyby Danton lub Ro­
bespierre ośmielili się w 1792 r. setnej cząstki 
tego co Gambetta powiedział w Tours albo na 
Belleville, ci dwaj rewolucyoniści mieliby już dawno 
ścięte głowy.

Dziwna to rzecz zaprawdę owa polityka! Z nią 
wszystkiego trzeba się obawiać, przez nią wszyst­
kiego trzeba się spodziewać, o niej to można wy­
rzec : Bien fol est g%i s’y jie . Widząc programy 
i wyznanie wiary rozmaitych kandydatów republi­
kańskich. radykalnych, socyalistycznych, kolekti- 
wistycznych, anarchicznych i innych, zdawałoby 
się, źe są redagowane dla obalamucenia publicz­
ności. Kandydaci do przyszłej Izby, którzy w prze­
szłej sesyi wotowali zamknięcie klasztorów, wy­
pędzenie zakonników, odebranie szkół kongrega- 
nistom, w nowych swoich programach niewstydzili 
się mówić, że są za wolnością słowa, religii i 
nauki. Mówię tu o programach * afiszowanych nie 
tylko na murach Paryża, ale i na prowincyi, 
w całej Francyi. Wielu z nich w swych progra­
mach rewolucyjnych mówiło o rozłączeniu kościoła 
z państwem, o przeistoczeniu społeczeństwa, o o- 
graniczeniu do ośmiu godzin najwięcej pracy ro­
botników, ograniczeniu pensyi do sześciu tysięcy 
franków rocznie, ministrom, ambasadorom i innym 
dygnitarzom Republiki, (program obywatela Ava 
robotnika fabryki broni w St. Etienne Depart. Loire) 
i wiele innych podobnych i śmiesznych rzeczy.

Udział konserwatystów był bardzo małym, pro­
gramy ich kandydatów były słabe, nieśmiałe, to 
też i mała ich liczba została wybraną.

Po większej części walka wyborcza tak w Pa­
ryżu, jak  i na prowincyi odbyła się między repu­
blikanami rozmaitych Odcieni, a że dobrze oni 
siebie znają, publiczność więc była świadkiem 
wspólnych oskarżań się, krytyk i zarzucań sbrod- 
ni. Ci z nich, których charakter, cnoty polityczno

patryotyzm, zostały nietknięte, daliby sie na pa 
each obliczyć. Jednem słowem do tego stopnia 
zostali ogołoceni przez swoich własnych przyja­
ciół politycznych z uroku, poczciwości i cnót po­
litycznych, że wyborca neutralny, lub nieposzla­
kowany musiał się wahać, czy miał zaszczycić 
swojem zaufaniem narzuconych przez rozmaite ko­
mitety kandydatów, czy też zostać u siebie w do­
mu, być obojętnym i czekać lepszych czasów, a 
ztąd widzimy tak wielką ilość wstrzymujących 
się od głosowania. W niektórych miastach, zale­
dwie połowa zapisanych wyborców głosowała, a 
często mając do wyboru kandydata socyalistę, ra­
dykała, komunistę wracającego z Nowej Kaledo­
nii, lub republikanina, wolała głosować na repu 
blikanina wcale sobie niesympatycznego.

Wielu, których uczucia patryotyczne są znane, 
usunęli się od walki mówiąc, że nie nie potrafi 
wstrzymać potoku rewolucyjnego, że wszystkie ta­
my są zerwane, że gwałtowne i nieczyste jego 
wody, muszą wszystko zniszczyć w swoim biegu, 
że trzeba, żeby rewolucya dokonała swego dzieła, 
i żeby los Francyi się spełnił, że ona przechodzi 
dziś kryzys polityczną i socyalną i że żaden na­
wet gwałtowny środek niezaradzi złemu, że miara 
złego przebierze się, sprowadzając serca i umysły 
ku dobremu, że wreszcie sama tradycya uczy, iż 
republikanie gwałtowni i niemogący być niczem 
nasyconymi, ginęli raczej przez nadużycia samych 
republikanów, niż przez wysiłki kontr-rewolucyo- 
nistów.

Wobec ogólnego tryumfu partyi republikańskiej, 
niechcę zastanawiać się tu dłużej nad szczegółami 
wyborów w Paryżu. Przechodem tu tylko powiem, 
że w okręgu wyborczym paryskim na Belleville, 
gdzie p. Gambetta r a c z y ł  postawić swoją kan­
dydaturę, p. Zygmunt Krzyżanowski, Polak z uro­
dzenia, o ś m i e l i ł  s i ę  z nim współubiegać pod 
nazwiskiem Sigismond Lacroix, a co gorsze, że 
mało brakowało, żeby nie był wybranym. Ma się 
rozumieć ani Polacy, ani Polska, nic nie mogą mieć 
wspólnego z jakimś Sigismond Lacroix, szczegól­
niej gdy on występuje na ziemi francuskiej w imie 
rewolucyi, ale rzeczą jest śmieszną, że p. Spuller, 
Badeńczyk z urodzenia a dziś deputowany francu­
ski, redaktor dziennika L a  Republique franęaise, 
powstaje na Polaków, że oni pod przewodnictwem 
tego p. Sigismond Lacroix wygwizdali na konfe- 
rencyi na Belleville jego przyjaciela i protektora 
Gambettę, który, jak  wiadomo, jest Genueńczykiem 
z pochodzenia. Genueńczyk i Badeńczyk złoszcząc 
się przeciw rewolucyoniście Krzyżanowskiemu, pod 
iretekstem, że jest, czy też był Polakiem, przy­

pominają mi ów znany w ierszyk:
Le goudron d ic la rt fetide par le s u i f !
Judas flagrant Shylok et disant: C’est an ju<f!
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Szkoła tutejszego Tow. muzycznego rozpo­
czyna kurs zimowy z d. 1 w rześnia r. b. W ażną pod­
nieść musimy okoliczność, że naukę harm onii i kon 
trapunk tu  w ykładać będzie D r W ładysław Ż e l e ń -  

k i  znany muzyk i kom pozytor, który , ja k  dono­
siliśmy, osiadł w naszem mieście. N auczycielam i in- 

ych przedm iotów  pozostają ci sami, którzy byli ni­
mi roku przeszłego, m ianow icie: nauki śpiewu so­
lowego i chórowego dyrek tor St. N iedzielski, nauki 
elem entarnych zasad teoryi muzyki i g ry  na o rga­
nach p. W m c. R ichling, g ry  na skrzypcach p.W inc. 
S inger, g ry  na fortep ian ie pp. B arabasz , Bluschke, 
M olenda, P łac h ec k i, R ichling i Sierosławski. Inne

msera-szczególy wyjaśnia ogłoszenie Wydziału  
tach.

—  W uzupełnieniu wczorajszego doniesienia, do­
dajem y, że na tablicy  pam iątkow ej umieszczonej 
na szkole w Podgórzu, w końcu są te  słow a: „K ie­
rował zaś i wykonał budowlę przy w spółudziale ko­
m itetu Stanisław  Serkowshi, inżynier."

—  Świętokradztwo! Dzisiejszej nocy złodziej po 
rusztow aniach wzniesionych z pow odu restau racy i 
wieży, w darł się do kościoła Panny Maryi* wybiwszy 
okno i wyłamawszy zasuwę z wieży do !?ałego 
chórku. Znalaz'szy się raz w wnętrzu kościoła, u- 
zbrojony w hak  i d rąg  żelazny zaczął wyłamywać 
skarbonki W  ton sposób wypróżnił ośm skarbon, 
między niemi skarbonę ze Ś w iętop ie trzem , k tó ra  
była pełną i skarbonkę Tow arzystw a św. W incen­
tego a P aulo . P rzed  ołtarzem  cudownym P an a  J e ­
zusa zerwał lampę ale zapew ne przekonawszy się, 
że nie je s t srebrną porzucił ją  na ziemię. N a tem  
nie skończyły się usiłowania złodzieja, chciał on się 
dostać do zakrystyi, wyrwał g rubą kłódkę żelaznym 
d rąg iem , ale otwarłszy pierwsze drzw i, znalazł 
stanowczą zaporę w sztucznych zam kach d ru ­
gich drzwi. Splondrowawszy kośció ł, zagarn ię te  
pieniądze zawinął w czerwone sukno z o łta rz a ; wy­
dobył się z kościoła, inną a to li d rogą niż ta  k tórą 
wszedł, odsunął bowiem zapory u w ejścia od ulicy 
F loryańskiej i zostawił kościół o tw arty  Dziś już są 
poszlaki w skazujące k ie ru n ek , jakim  uciekł zło­
czyńca. Około godziny 2ej po północy jak iś czło­
wiek silnej budowy, blondyn przybył do szynku po 
za koleją żelazną; gość ten  zwrócił uw agę służby 
szynkowej, zwłaszcza, że miał dużo pieniędzy zawi­
niętych w czerwone sukno. Nie przytrzym ano go 
ato li na razie, i poszukiw ania dalsze dziś się od­
bywają. Pieniądze skradzione ze skarbonek oblicza­
ją  przypuszczalnie na k ilkase t złr., innych przed­
miotów z kościoła złodziej nie zabrał, zapew ne z po­
wodu, że zagasiwszy lam pę pozostał w ciemności.

—  Komitet urządzają.-y te a tr  am atorski w gm a­
chu ratuszowym  na Kazimierzu donosi nam, że do­
chód czysty z przedstaw ienia przeznaczony dla b ie ­
dnych uczniów wyznania mojżeszowego wynosi 25 
ztr. 32 cnt.

— Elżbieta e Majewskich W ło d a rsk a  obyw a­
te lka  tutejsza, um arła w czora j, przeż wszy la t 90. 
N ależała ona do rzędu zacnych P o le k , w iern jch  
slug Kościoła i najlepszych m atek.

S tlum iouy Ogień. W czoraj w ieczór w skutku 
spadnięcia ze ściany na ziemię lampy napełnionej 
naftą i palącej s ię , pow itał ogień w trafice pod 
L. 349 na Kazimierzu, k tó ry  domownicy zaraz stłu ­
mili. W czoraj także po południu L ieb er V ogler pod 
L. 99 na Kazimierzu roznieciwszy o g ień , wyszedł 
z mieszkania. Podczas jego  nieobecności w ypadł na 
podłogę rozżarzony w ęgiel i t kową zapalił, lecz 
stróż miejscowy Jak ó b  W roński spostrzegłszy to, 
wyłam ał drzwi i ogień przygasił.

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej 25g<> sierpnia.
W ostatnich dniach nawiedziły miasteczko tutejsze
dwa pożary. D nia 23go b. m. o godzinie 11 ł/,ej
przed południem ujrzano dym w ydobyw ający się 
z pod dachu domu należącego do dzieci po zm ar­
łym Bednarczyku, a zamieszkiwanego przez ich o- 
piekuna Leksa, po lewej stronie ulicy prowadzącej 
od Rynku ku klasztorowi. N agle staną ł cały budy­
nek w płomienich. Mimo dosyć szybkiej pomocy 
przeniósł się ogień na sąsiedni domek sto larza Szu- j
makowskiego i ten zapalił. Ju ż  zajm ował się trze- J
ci dom, z drugiej strony  Bednarczykow ego stojący g 
ale energ ia tutejszej straży  ogniowej uratow ała 
tenże i przeszkodziła dalszemu szerzeniu się ognia, 
który mógłby wiele zrobić zniszczenia, zwłaszcza 

tej przyczyny, iż praw ie wszystkie domy staw ia­
ne są z drzewa i pokryw ane gontam i i słomą. 
Szczęście dla m iasteczka, że działo się to  we dnie

żądanie założenia banku z kapitałem 30 milio 
nów. Oczywiście i lepsże niż Leopolda zamiary, 
byłyby się rozbiły o zresztą z umysłu tak dalece 
wygórowane przez Luchesiniego, a co gorsza nie 
wykonalne żądania.

I na to X. Kalinka robi uw agę: „Lecz czy nie 
należało także przypuścić, że Galicya pozostanie 
przy Dworze wiedeńskim, zatem nie stawiać wszy 
stkiego na jedną kartę, owszem wymagania swo 
je  zastosować do trudności, w jakich się rząd 
centralny znajdował, ale i do koniecznych jego 
państwowych potrzeb?. Wszak kraj miał tyle słu­
sznych powodów do żalu, które Leopold gotów 
był w pewnej mierze usunąć. Czy godziło się 
przeto dobrowolnie je  osłabiać, wywołując zarzut 
(z kjórego biórokracya nie omieszkała skorzystać; 
że mieszkańcy Galicyi dlatego je  wytaczają, by 
się oderwać od Austryi ? Odpowiedź na to pytanie 
znalazłaby się w dalszych, tak smutnych losach 
Galicyi, a nie wypadłaby podobno na korzyć war­
szawskiego komitetu". Prawda. Zauważyć jednak 
musimy, źe zarzut nie zupełnie słuszny, bo skoro było 
się już w służbie pruskiej, wygórowane żądania 
były logiczne, i były środkiem prowadzącym do 
celu bo do zerwania. Z Prusami nie trzeba było 
się łączyć, a zwłaszcza nie odpychać spadającego 
jakby z nieba przymierza austryackiego, propono­
wanego przez ks. Kaunitza; tego zawiązku do­
brych z Austryą stosunków niszczyć nie należało. 
Ale Polacy zadowoleni są zwykle wtedy dopiero, 
kiedy unicestwią tego lub to , co im jest lub co 
im mogło by się stać użytecznem. Większej prze­
biegłości w szkodzeniu sobie samym żaden na­
ród w świecie nie rozwinął. Jesteśmy mistrzami 
w tej sztuce, i w sztuce szkodzenia jedni drugim; 
dlatego bylibyśmy i jesteśmy słabi.

Niech nam tu wolno będzie zrobić uwagę, iż 
w tym ustępie o Galicyi, widzimy po raz pier­
wszy zbytni wpływ obecnego stanu rzeczy na hi­
storyka, który w całej książce zresztą chroni się od 
wg° ";p.ływu is Posobn naciąganego pisania dziejów. 
Wszędzie opowiada on wypadki jak  powinien, bez 
mysh i tendencyi zwróconej do dnia dzisiejszego, 
one same do niego się stosują. W tym wypad­
n i j ' / 80 e nam się, źe nie całkiem oderwał sięod 
czesn;iStfpokę8t08Unk(,W’ aby sie Przenieść w ów-

galicyjskiego, zmodyfiko-
* M & e  Polakr al,e za ptón».za i>“-
tak dalece, że przfd Pr^ez blurokracyę austryacką, 
w bardzo ważnym dla r  L<:°pold umarł, opisuje 
X. Kalinka. E z  to Jeszcze P '^ P isku
ze strony myślących ludzi w r  °r Da naj więksLzą 
pełna nauki i przestróg zawartych ”Wag§-
iaK laCD. w gołych

W Warszawie zaś przygotowywano się do woi 
ny, jakby dziś powiedziano, nieofieyalnej, w n a j­
większej tajemnicy przed królem. Nareszcie za­
mierzono w nadziei wojny Prus z Auśhyą wpaść 
do Galicyi i zająć przedewszystkiem Wieliczkę i

Bochnię. Ale ezem? Wojsko było w największem 
rozprzężeniu i niedostatku, a aby je zreorganizować i 
zaopatrzyć, nic innego nie umiano wymyślić, jak  
coraz to nowe komisye wybierać, z których żadna 
sprawy naprzód popchnąć nie zdołała, coś tak jak 
to się dzieje, że wielkie do małych porównamy 
rzeczy, n. p. nieraz w Sejmie galicyjskim. Do­
dajmy nieustającą walkę o kwestyę kompetencyi, 
kto ma to lub to zrobić, kiedy nikt nic nie robił, 
a kiedy przedewszystkiem zrobić trzeba było tak 
aby wojsko zaopatrzyć. Przygotowania jednak wo­
jenne Rzeczypospolitej koszlawo ale postępowały 
i rozlokowano armię polską, która razem* liczyła 
wtedy 43,600 ludzi w myśli wkroczenia do Ga­
licyi.

W tem miejscu autor opisuje dwa epizody przy­
jęcia do wojska ks. Wirtemberskiego i ks. Józefa 
1 omatowskiego.

Nareszcie zrozumiano, że w przewidywaniu woj 
ny trzeba i rząd i jego formę wzmocnić i Ignacy 
Potocki ułożył projekt tak nazwanej „Nadzwy­
czajnej Administracyi", który przynajmniej skle­
ja ł jaki taki rząd ad hoc, do którego króla przy 
puścić raczono. Tu bardzo słusznie historyk pod 
nosząc to postanowienie p y ta : „Po co było znosić 
Radę Nieustającą?" skoro te same ręce, które ją  
zwaliły, wznosiły instytucyę do niej podobną. Czy 
przyszła do skutku? Nigdy, pomimo gorącego 
poparcia ze strony popularnego marszałka Mała­
chowskiego ; właśni jego zwolennicy i krewni nie 
dopuścili, aby odnośna uchwała przeszła na Sej­
mie Skoro tylko szło o wzmocnienie rządu, ci 
sami co gardłowali, że zdrajcą kto się sprzeciwia 
przymierzu z królem pruskim, wołać poczęli; „Że 
chcą nas wprowadzić w ślepe posłuszeństwo na 
wszystkie posłuszeństwa i na wszystkie dogodności 
dla Prusaków".

Tak to ten naród odpychał wszystko, co mogło 
mu być zbawiennem, pod jakąkolwiek ukazywało 
się formą i czyż nie godzi się o nim powiedzieć 
z Owidiuszem:

H en! patior telis m inera facta meis!

Szczytem jednak wszystkiego było, iż po takim 
niesłychanym zapale do przymierza pruskiego i 
wojny o Galicyę, zaczęto w chwili stanowczej, 
w chwili działania i do pierwszego i do drugiej 
stygnąć. Rychło w czas! Ale zaiste, nieubłaganie 
logiczne następstwo braku wszelkiej w postępo­
waniu loiki i zastanowienia, następstwo naturalne 
'użnych kombinacyj opartych na namiętnościach 

złudzeniach. Komitet tajny warszawski przygo­
tował był konfederacyę, która miała wkroczyć do 
Galicyi, lecz, jak  wiadomo, żądał dla niej nie tylko 
poparcia, ale pieniędzy od dworu berlińskiego, ten 
zajęty jeszcze układami z Wiedniem, zwlekał, co 
się przyczyniło do wywołania w Warszawie roz­
czarowania. W Galicyi wzrastającą agitacyę rząd 
nareszcie energicznem postanowieniom poskromił, 
król pruski zawikłany w układy z Wiedniem i na­
glony przez Anglię o pokój, począł umywać sobie

ręce i Galicyi się wypierać, z Warszawy zadano 
oporu dalszego z jej strony, lecz ta przecież na 
tyle miała rozumu, że rozporządzeniom hr. Brigido 
wolała się poddać. W całej Polsce polityka pruska 
zaczęła budzić nieufność i zniechęcenie. Godny 
koniec początku!

Austryą liczyła na Rosyę nie pierwszy i nie o- 
statm raz. Tym razem szło ks. Kaunitzowi, aby 
Kosyame zajęli Galicyę w celu zaslonienia jej 
przed pruskiemi i polskiemi wojskami. Ale poli­
tyka rosyjska inne miała widoki. Potemkin z Ka­
tarzyną umyślili wkroczyć do Polski, do tej części, 
na którą pożądliwem spoglądali okiem i zainau­
gurować na wielką skalę per fas et nefas  woj­
skiem oraz rozruchami kozacko-chłopskimi sprawę 
ruską.

Rzecz dziwna jak  dalece w tym planie wystę­
pują podobne frazesa do tych , które dziś o ńasze 
obijają się uszy, niemal już panslawistyczne. „Po­
temkin wpadł na myśl, aby wojska rosyjskie zajęły 
Bracławskie Kijowskie i Podole, i aby tam pod 
ich zasłoną, a w imię wspólności wiary i pocho 
dzenia, zawezwać lud ruski do połączenia się 
z Rosyą i do oczyszczenia ziemi swej z nieprzy­
jaznych mu Lachów". Jenerał Czortkow nie mógł 
by lepiej rozumować! Katarzyna zaś pisze do Po­
temkina: „Co się. tyczy Białorusi i skasowania 
Unii, twoje uwagi bardzo sprawiedliwe i trzeba 
je  powoli wprowadzać w wykonanie". W reskry 
pcie zaś do Potemkina, mówi: „Serdeczna chęć 
oswobodzenia tamtejszych mieszkańców, spółwy- 
znawców i spółplemienników Naszych, ich przy­
wiązanie do Rosyi i ufność, że jedynie z jej po­
mocą mogą Oni wyzwolić się z ucisku, pod któ­
rym zostają i t. d. i t. d.". „Dana wam przez 
Nas nominacya na Wielkiego hetmana wojsk ko­
zackich, ekaterynosławskich i czemomorskich, 
stanie się podnietą i najpewniejszym bodźcem dla 
wszystkich mieszkańców wiary i pochodzenia ro ­
s y j s k i e g o  w Polsce, do zgromadzenia się pod 
główne dowództwo Wasze".

Katarzyna j Potemkin nie widzieli jeszcze 
wtedy jak  się zdaje w Galicyi mieszkańców 
pochodzenia r o s y j s k i e g o  i „spółwyznawców" 
bo wcale nie spieszyli się tam wkroczyć. Książę 
Kami , w,yraził ubolewanie z powodu ocią­
gania się Rogyj z njesjeniem istotnej pomocy,
r  dl f*° ImPeratorowej > w którym wyra­
żając dla niej najżywsze uczucia, składał całą 
winę ua Potemkina, tak jakby teraz przyszło mo­
że ją  zwalić nie w jednym wypadku na Ignatie­
v a , tylko, że nie o ociąganie się z przekrocze- 
uiem^ granicy galicyjskiej, ale o jej naruszenie. 
Ale Kaumtz, przekonawszy się , że tylko na nie­
szczerą pomoc Rosyi liczyć może. a niedomy- 
slając się dlaczego, uczuł wbrew swej skłonności, 
lotrzebę zgody z P rusam i, i w połowie czerwca 
przystał na wysłanie Spielmana do Reichenbach,

w C si§ 2 Hertzbergiem rozpocząć układy.
W Warszawie raz powstałe rozczarowanie co 

do przymierza pruskiego oraz niechęć do wojny ro­

sły, a tym razem nie bez powodów. Wiedziano, 
że Rosya przestrzegła, iż w razie zaczepnego 
działania Polski, wkroczy do jej posiadłości, li­
czyć się trzeba było przytem z silna partyą ro­
syjską. Król zaś pruski nic nie robił, aby pod­
trzymać zapał do niego, przeciwnie wspominał te­
raz już tylko o jakiejś części Galicyi, administra 
cya pruska wydala dotklfwy zakaz, który zboża 
polskiego nie dopuszczał do Gdańska, a z dru­
giej strony król znów zawiadomiony przez swo­
jego jenerała Kalkreutha o opłakanym stanie ar­
mii polskiej, rozczarował się co do pomocy, 
jakiej w razie wojny Rzeczpospolita dostarczyć 
mu mogła. Rozczarowanie zatem zaczynało być 
zobopólne. Jenerał Kalkreuth przybył do Warsza- 
wy dla obejrzenia wojska i ułożenia z komisyą 
wojskową wspólnego planu działania. Ale w tej 
komisyi nie było ludzi z wojskowością obezna­
nych. Komarzewskiego nikt nie zastąpił! Pruski 
jenerał przekonawszy się naocznie o najgorszym 
stanie wojska polskiego, o jego niemal nieistnie­
niu, zdał królowi raport: „że z armią polską nie 
wiedzieć co robić". „Przypomnijmy mówi tu histo­
ry k , że uzbrojenie Rzeczypospolitej głównem było 
zadaniem sejmu. Wobec tak bolesnego i upaka- 
rzającego rezultatu jego czynności, trudno po­
wstrzymać się od uwagi, że pod zarządem kró­
lewskim i departamentu wojskowego, żołnierz 
polski, choć nie liczny, zyskiwał ogólne uznanie 
europejskich oficerów, obecnie, gdy od dwóch bli­
sko lat,  sejm pod swój zarząd przyjął wojsko, 
choć go w trójnasób przybyło, stało się ono nie- 
porządną ruchawką, zgoła do użycia niezdolną".

A tymczasem Komarzewski, twórca ładu i po­
rządku w wojsku, twórca wojska, trawił czas za 
granicą, niemal na wygnaniu! Przypatrując się 
owej epoce, wpatrując się w to , co nazwaliśmy 
galeryą X. Kalinki, i w rysy osób, z których się 
składa, dziwnego doznaje się uczucia. Badając bo­
wiem postacie ówczesne i ich charaktery, przeję­
tym się jest z początku nad wyraz bolesnem uczu­
ciem : serce się ściska i nieraz występuje rumieniec 
wstydu na czoło wobec wielu i wielu politycznych 
zdrożności i występków; niebawem jednak czujesz, 
że cię śmiech porywa, śmiech przykry niezawodnie, 
od którego wszakże trudno się powstrzymać, postacie 
te odrysowują ci się, jakby przypomnienie z pewnej 
komedyi słynnego nowoczesnego autora, i w końcu 
widzi się przed sobą nie przewrotnych, nie wy­
stępnych lub namiętnych, ale po prostu safandu- 
ów! Tak jest, z mektóremi wyjątkam i, ówcze­

snych ludzi publicznych podzielić można na uczci­
wych i mniej lub więcej uczciwych safandułów i na 
facecyonistów politycznych, z tym dodatkiem, że tym 
ostatnim facecye dobrze, zbyt dobrze się opłacały. 
Ale safandulstwo, to główny, opłakany rys charakte­
rów i ludzi ówczesnych, który napotykamy w ich 
dziełach czy to w obradach sejmowych, czy w ko- 
misyach i deputacyach, czy nawet w intrygach, 
ale zwłaszcza w dwóch najważniejszych gałęziach: 
w sprawach zagranicznych i wojskowych. I ono

to niestety najbardziej czyni dzisiejsze czasy po- 
dobnemi do tamtych, ono przeważnie usprawie­
dliwia owe słowa, które na wstępie przytoczyliśmy: 
„iż jesteśmy takimi samymi," bo jeżeli z wielu wad 
przecież poprawiliśmy się, z tej doprawdy ułom 
ności całkiem jeszcze nie potrafiliśmy się wyle­
czyć. Przejdźmy tylko kolejno różne oddziały pol­
skiego życia publicznego, a o tem się przekonamy. 
Lecz lepiej nie przechodźmy, tylko pamiętajmy, 
że nie starając się wyleczyć z tej ułomności, mo­
żemy znowu zmarnować nawet najkorzystniejsze 
względnie do dzisiejszego położenia naszego sto­
sunki, zmarnować choćby tylko tem. że ich nie 
zdołamy należycie wyzyskać!

W skutku wzajemnego rozczarowania, wzaje­
mnie zgodzono się w razie wojny na neutralność 
Polski, przynajmniej w początkach. Król pruski 
dla uzyskania dobrych warunków od Austryi 
zbroił się dniej a raczej koncentrował swoje woj­
ska na Szląsku, i nareszcie sam do nich się u- 
d a ł; następnie ratyfikował traktat stambulski z wy­
puszczeniem warunku co do Krymu, i dodajmy, 
aby znów przekonać, że legia węgierska w i 866 
r. nie była oryginalnym ani nowym pomysłem, że 
zwrócił swoją uwagę na węgierskich poddanych 
Cesarza. „Niema wątpliwości, pisze Spielman do 
Kaunitza, że dążeniem jest króla pruskiego prze­
szkodzić koronacyi Leopolda na króla węgierskiego, 
a koronę oddać jednemu z magnatów węgierskich 
lub zagranicznemu księciu." Na konferencyach rei- 
chenbachskich, Hertzberg długo upierał się przy 
swoim projekcie zamiany, opartym na zwrocie 
części Galicyi, a pozyskaniu dla Prus Gdańska, 
Torunia i jeszcze czegoś, a dla A ustni terytoryów 
tureckich, w które już wchodził kawałeczek Bośni. 
Pobity jednak nie przez austryackich dyploma­
tów, którzy już zgadzali się mniej więcej na te 
kombinacye, lecz przez własnego króla podburzo­
nego przez Lucchesiniego, ustąpić musiał, i dnia 
27 lipca stanęła między Prusami i Austryą umo­
wa reichenbachska na podstawie status qu > pro­
ponowanego przez Anglię. Król pruski zrzekł się 
Gdańska i Torunia n a  t e r a z .  Hertzberg zaś, 
który bolał nad tym rezultatem, wypowiedział zda­
nie, które nazwaćby można protoplastą owego 
„siła przed prawem:" „mniejsza o to, co zaszczy­
tne, lecz chodzi o to, co korzystne."

Historyk na zakończenie rozdziału II kreśli sku 
tki tej umowy dla Prus, Austryi, Turcyi i Polski. 
„Reichenbach, mówi on, był pierwszą próbą przy­
jaźni Prus i Polsk i, ale też był i początkiem jej 
lrmS',Q “ Goltz, pisząc do króla Pruskiego,końca."
twierdził: „Dla Prus Polska nie ma innego zna­
czenia, oprócz tego, że będzie zasłoną od Rosyi, “ 
a X. Kalinka dodaje: „Zgoda z Austryą rozdarła 
rrzymierze pruskie w połowie, zgoda z Rosyą ro- 
zedrze je w swoim czasie do reszty."

St. Koźmian.
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Ostatnie wiadomości.
D ziennik Pulski otrzymał z Wiednia następują­

cy telegram : „Nominacya br. Jana Stadnickiego 
naczelnikiem krajowej dyrekcyi budownictwa w 
miejsce radcy Tomka ma nastąpić już temi dnia­
mi . Powtórzymy znowu, cośmy już raz powiedzieli: 
oby ten telegram się sprawdził.

H e r b s t  ma zamiar, jak  donoszą dzienniki wie 
deńskie, zwołać nowe zgromadzenie wyborców 
w Zwickau na 8 września.
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nie*] 866 mili ?*%■ B§dąC raz naw si P° woJ- r Ad¥ -  S 'a*zczyk Pisze farsę ze śpiewami p. 
w U ;  u a l P° Wiedzieć: Zaam i szanuję wielu I śpiewający. P P‘
p nujących w Europie, ale żadnego tak  głęboko „      t
I I W J :  ¥  krd,a Wilhelma. A przecież nie chciał- | M ma być Prseditawioną p o i już’ w
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. . —  konkurencyi jaką mamy
ż zagranicą jasną jest rzeczą, źe coraz więcej wzra- 
8 wymagania czystego niezarażonego śniecią 
ziarna i własnym jest rolników interesem aby tył- 
ko takie ziarno mogli na targ dostawić, co jedynie 
osiągnąć mogą corocznem racyonalnem czysiczeniem 
ziarna za pomocą tak zwanej wymoczki (Samenbei- 
ze), która ■ utecznie przeciw śnieci działa i która 

— r. 1878 poleconą została rolnikom węgier-bym, aby i on był absolutnym monarchą ' uważam r*Z Piftrwszy nowa komedya w 2 ak” a V  o T i s k ^ ^ l s k ^  r ' 18J 8 r’°.leooną zogtała rolnikom węgier-
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—- Dr Tnnn»>. i lA . I * v"1 0(^ud°w unie teatru czeskiego w Pradze zło-

w Bkntlrn T ?  • ° esr°  śml0rci przypadkowej I t y 1' : P- Rom an z Nizin 5 złr., P o lacy  przebyw a-
noszono,  "  w * )  • « « " « » »  Sfr-

n ii \ie m3 k! S ° ’ f ! ¥ er a P^bę wstrzyma-

  J 1 KaZUOĵ U l'ó»SU
zasiew można uskutecznić a wreszcie według załą. 
czonego przy każdym pakiecie objaśnienia preparat 
ten działa radykalnie, skutecznie i zawsze najpo­
myślniejsze sprowadza rezultaty.

N A D E S Ł A N E (1930)

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wielmożny Pan Franciszek J a n  Kwizda  

c- k. nadworny dostawca w K o r n e u b u r g u .  
Pp0d«,i“ Ba ko misy a poświadcza z przyjemnością 

• C' uPrz- proszek odwaniający w cza­
sie dolno-austryackiej wystawy przemysłowej uży- 
wenym był skutecznie na stanowiskach fiakrów i 

or e przy rotundzie celem usunięcia tworzących

•le  90. ° d jadta Bie jUŻ Jak poprzednio 40 dni

yłchy 24go sierpnia. Liczba przebywających i 
tu cudzoziemców zwiększa się z kżadym rokiem.
n iW m ieisco i0 tD prze8z?0 40:°0° obcy«b- Dzień-1 W y s ta w a  rolnicza w Retowie na Źmndzi, tna-
Widziałem mi i g . ■!** nf zwlgka przybywających; J^tku księcia Michała Ogińskiego odbędzie się nie P ”* ' rotunaz| e celem usunięcia tworzą 
horow anvcr . y 7 emi WI6,a. “ ^ o w a o y c h ,  de w końcu wrześma jak  donoszono, ale od 8go do T  miejscu za rO rn yc h  wyziewów.
r Z u  i J J^ mtarzy rozmaitych peństw, wiele U i g 0 października. g Pr°szek te ; okazał sio jako bardzo dobry i

J Pilskich, szczególnie z Królestwa. Rodak I  —  I tego wypowiada Pan,, ^ A ^ n n n  __
dsnL™  erna7 Tski bardz0 j08t wziętym między cu- W l e d r ś i  26 sierpnia.
szvch w v \  t J ilH j0g° ’ jednel z najpiękniej- ^  ® S o w it l» .  Na naszem targowisku 38 50
1 2  f  7 ‘ - 7 ’ 8 DRZyWa S >?Villa Var80n®“ Hłr. nom. g  U 3 8 0 0

7* *,0t7 napis nad drzwiami, można się P o . at, 25go sierp : _ • ______   -i*
•potkać w każdej porze dnia z rodakami z w s z y s t -L .* ,  25go fierp. V ^ j s ^  5T Z  Z
ta daPj : : i: : yj:>8! CZ6gÓlmej ł,eŻ dr P lernawski parnię-1 paźdz. 66 — mrk. — - 8 z * a e ^

Politik żąda, aby w przyszłości czas obrad Rady 
)aństwa znacznie został skróconym. wtedy bo­
wiem sejmy miałyby dosyć czasu'do gruntownych 
dyskusyj nad sprawami krajowemi. Wogóle i dea -  
em autonomistów powinno być odebranie Radzie 

państwa pewnej części spraw, które logicznie na­
leżą do zakresu działania delegacyj wspólnych i 
sejmów. p J

W uzupełniających wyborach do Sejmu cze­
skiego , które się odbyły przedwczoraj, został wy­
brany w grupie miast: Kdniggratz kandydat czeski 
prof. K v i c z a l a ,  w Schlau czeski kandydat prof. 
K r e j c z i ,  w Giczynie Dr J a n s a ,  w Nirdorf kan­
dydat niemiecki Dr W e r u ń s k i ,  wreszcie w Wit- 
tingau kandydat czeski, którego nazwiska nie po 

|daje depesza.

Dziennik węgierski Egyetertes dowiaduje się, 
że zaraz z początkiem sesyi sejmu węgierskiego 
zostanie wniesionem przedłożenie rządowe w spra­
wie przedłużenia okresu prawodawczego na lat 
p i ę ć .  Ze strony partyi rządowej przy ęcie tego 
projektu jest zapewnionem. Również i umiarko­
wana opozycya jest temu przychylną, opozy- 
cya centralistyczna obecnie musi tamę poło­
żyć temu stanowi, co tylko możebnem jest przez 
natychmiastowe wniesienie budżetu na rok 1882.

W . ally. Ztg dowiaduje się , że poseł serbski 
[p. K r i s t i c z  przy dworze wiedeńskim podał się 
do dymisyi z powodów familijnych, która została 
przyjętą. P. Kristicz , który bawi w Belgradzie, 
wróci jeszcze do Wiednia, celem wręczenia listów 
odwołujących. Jego następcą ma zostać obecny 

,po8eł w Konstantynopolu, senator Jofrem G r u i c ,  
'który ofiarowaną tę posadę przyjął.

Stowarzyszenie niemieckich studentów w Paryżu 
przesłało czytelni akademickiej w Pradze u r o ­
c z y s t e  p i s m o  k o n d  o l e n c y j n e  z powodu 
wypadków w Kuchełbadzie.

Russ. Corr. donosi, że sprawa zredukowania 
kontygensu armii o 50,000 ludzi została na nowo 

1 poruszoną, ponieważ okazało się, że wprowadzenie 
oszczędności w umu tarowaniu i uzbrojeniu wojska, 
jakkolwiek pożyteczne, nie zdoła wpłynąć na 

'zmianę zmniejszenia budżetu.

Li P e t e r s b u r g a  donoszą, źe K o z i o  w, ober- 
poliemajster w Moskwie; zostanie powołany na tę 
samą posadę do Petersburga w miejsce Baranowa, 
który ma ustąpić.

. - e! e i ---v«v&w.„,vj iHOluanOŁl
awne przysłowie „czem chata bogata tom rada “ Iw miejscu 58 50 ark. n . « » 7  s u n n  ' l ~

£  Z • .w |«  Ad, 565°At’“

  , ---- “‘V j “ -“ ------  uuory i dla­
tego wypowiada Panu podpisana komisya  zupełne

W iedeń, 16go października 1880.
Komisya dolno-austryackiego Towarzystwa prze­
mysłowego dla  wystawy wiedeńskiej 1830.

Karol P fa ff. 
Względem składów zwracamy uwagę na ogło-<s ł n 25go sierp : I fy^ęaem składów zwracamy uwagę na ogło- 

60 mrk a& wrze-1szeme W yroby weterynarskie w dzisiejszym  Ńrze. 
oW  »„ usiBiejBzem y ic n y a  ,  v i - 1  sten pażdz. &6’—  ssa k  KA. zn  _  i.
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Kraków dnia 26 sierpnia. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr C Badeniowa, hr W. Sta-

Listy  zastawne i  obligi,
rnoP° ^ ’czka kra.l'owa galicyjska. . »
yoligacye indemnizacyjne galicyjskie „ ^
»  islj Iow. fertniyt. iitnusR. . % *

rjj l«ty zast. Tow kredyt, ziemsk 
c., !!»*y n banku hipot. ! i St ® oeO .  i* P IJHuKU UipUlił
rZ  [.'"ty dłużne galic. zakł. włość. . ’ f  § 
g usty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10* 

• listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
f  Za 38 lab srebrem za 100 złr. w. a. . 
usty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
, .za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
usty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
| . za 1  ̂ lat' banknot, za 100 złr. w. a. . 
Usty zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

4% M 29 'a*1’ banknot, za 100 złr. w. a.

l i
I i

0 & a fiOJ
9M $

83 «
O* 90*8

za 100 rubli 
100 rabli 
100 rubli 
100 rubli

I* •“b, 4l?i _ __ __ __
zastawne Król. Pol. ser- I 

5X ij zastawne Król. Pol. ser.D 
t*  i.faty zastawne Król. Pol. z r. 1869 

'"ty likwidacyjne Królestwa Pol.
^  AJccye kolejowe i  bankowe.

kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
. » Lwowsko-Czerniowieckiei „ 200

- banku hipot. we Lwowie " 200
" banku gal. dla h. i prz. w Krak ” 200

Losy krajowe. 
miasta Krakowa . . 

y miasta Stanisławowa

123 -  
1 55

56 75 
5 50 
9 30 
9 55 

100 — 
99 50

125 50 
1 65 

57 75 
5 60 
9 40 
9 65 

100 —

102 — 
101 25 
96 50

101 50
102 50 
104 — 
102 75

103 75 
102 75 
97 75

102 75
103 75 
106 —
104 —

98 - 100 —

101 - 104 -

101 - 104 —

104 -  
97 - d  
97 - 3  
97 755 
85 50g

107 -  
99 — ó. 
99 - 3  
99 505 
87 - g

321 -  
182 — 
308 -

325 -  
185 —- 
320 —

20 — 
24 50

21 -  
26 50

W i e d e ń  26 sierpnia. 
Obligi długu państwa.

4Vs*/. Renta p ap ie ro w a ....................
4VS*/, „ s r e b r n a ...........................
4 '/, „ z ł o t a ...............................
4 '/,%  Losy z roku 1854^po 250 złr.
4% * „ I860 r 500 „
4% „ „ 1860 ,  100 .

,  1864 ,  100 „
.  ,  1864 ,  50 „

Losy Como-Renten
Obligi indetnniZacyjn e .

C z e s k ie ............................. 10'/, podał.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ...................  „ „
Morawskie . . . . .  „ ,
Tiiższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie ■ ■ „ „
S z lą sk ie ......................... „ „
Styryjskie . . . . .  „ »
Siedmiogrodzkie . ■ • 7% „
Węgierskie . . . . - „ »
Wegier. z klan*. 1867 . „ „
5< Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6pi Renta węgierska złota . . . . . 
4 '/ ,*  „ „ r (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „ 

r r austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ n węgierskie . 200 *
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. anstr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank.............................. 100 „
Verkehrsbaflk ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr. bezX
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ Sjt

76 90
77 90 
93 40

122 7!
!131 25 
133 
175
174 -
30 -

77 05
78 05) 
93 55 
~ 25

131 75 
133 50 
76 

175 -
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  27 Sierpnia.

Rnbil pal ierowev ro"W'skie za 100 rs.Kubel srebrny obrączkowy . .
Marki niemieckie za 100 marek . .’
Dukat w a ż n y ....................
20-frankówka [
Imperyał ważny . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 żłr ! ’
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

Telegramy własne „Czasu*.
B e r l i n  27 sierpnia. Tajny radzea H a h n ,  kie­

rownik półurzędowej Promnzial Correspondent o- 
głosił dzieje walki z Kościołem w Prusach, aby 
dowieść, że ppjednawezość i należyte pojęcie po­
czątków oraz przyczyny starcia są potrzebne. Wal- 
ka nie była poozątkowo zamierzoną, lecz siła roz- 
w'jających się przeciwieństw popchnęła do niej, 
gdy w zaostrzeniu dającem się usprawiedliwić prze­
ścignięto pierwotne zamiary. Z jednej strony rząd 
wracający z tryumfem z Francyi widział przeciw 
sobie księży opierających się jego władzy; z dru­
giej strony Papież zagniewany z utraty władzy 

| świeckiej, co przypisywał wojnie fraBcusko-niemie- 
ckiej. Teraz nieuprzedzone ocenienie jest może w 
porę. (Oczywiście, że takie przedstawienie rzeczy 
jest mylne i co do pobudek i co do taktów. Po­
czątkiem walki z Kościołem była żądza wszech- 
władztwa państwa, jak  tego dowodzi stara walka 
rządu z luteranami, chęć utworzenia katolickiego

kościoła niemieckiego i wreszcie niepohamowana 
pycha zwycięzcy po wojnie francuskiej. Red.)

' B e r n o  27 sierpnia. Dziennik Mdhrischer Cor­
respondent donosi: Wniosek przygotowany przez 
stronnictwo prawa względem przywrócenia świę­
cenia niedzieli, wniesiony będzie preed Radę pań­
stwa podczas -obrad nad ustawą rękodzielniczą i 
tak zostanie sformułowany, że nie będzie wymagał 
żadnej zmiany ustaw zasadniczych państwa, a przeto 
wymagałby prostej większości głosów, aby został 
przyjętymi Wniosek ten ma opiewać, że żaden cze 
ladnik rzemieślniczy, albo pomocnik handlowy nie 
może być przymuszonym do pracy w niedzielę i 
święto, a odmowa z jego strony me może uzasa­
dniać prawnej przyczyny do rozwiązania stosunku 
służbowego; jedynie w przypadkach naglących 
przepis ten ma nieobo4viązywać, natomiast jednak 
za robotę w dzień niedzielny lub świąteczny przy­
pada pomocnikowi półtorarazowe wynagrodzenie.

Londyn 27 sierpnia. Onegdaj panowała na 
całej wyspie, wyjąwszy północny skrawek Szko- 
cyi ogromna ulewa. W wielu miejscach deszcz lał 
16 godzin. Pola ze zbożem wszędzie uszkodzone, 
zboże w snopach gnije; ceny żyta i owsa idą 
w górę, widoki zbiorów smutne.

Telegramy biura koresp.

P a r y *  27 sierpnia. Temps donosi z Saidy: 
Pułkownik Negrier kazał w Abiod zburzyć gro­
bowiec Sidi szeika, marabuta czczonego przez A- 
rabów, co podnieciło fanatyzm Arabów. W Tuni­
sie miano wiadomość z Suzy, że wielkie panuje 
wzburzenie w okolicznych miastach i wsiach z po­
wodu bliskości band grożących łupiestwem, maro- 
dery rabują i mordują w całój okolicy. Dozorca 
telegrafów, który z silną eskortą wyruszył dla 
przywrócenia związków Tunisu z Suzą, musiał co-

, fhąć się. Gubernator Suzy zabronił wszystkim zbroj-
I nym Arabom wstępu do miasta. Kilka tysięcy A- 
rabów stoi o 45 kilometrów od Tunisu a 10 kilo- 
tnetrów od Hammamet gdzie stoi oddział fran­
cuski.

R*ym 27 sierpnia. Italie pisze: Nie rozbie­
raliśmy wieści z różnych stron głoszonej o podróży 
króla do Wiednia i Berlina, ale niech nam wolno 
będzie stwierdzić, jakie przyjęcie znalazła ta wia­
domość, a służy ona za dowód wybornych stosun­
ków Włoch z naturalnymi sprzymierzeńcami swy­
mi, Austryą i  ̂ Niemcami. Stosunki te są dziś 
ściślejsze, niż kiedykolwiek były. Rządom i ludom 
dobrze z niemi. Jeśli troski rządu i względy po­
lityczne' pozwolą królowi odbyć tę podróż, czego 
z całego serca pragniemy, stanie się ona szczęśli- 
wem zdarzeniem, umocni powagę Włoch i nie po­
zostanie bez wpływu na utrzymanie pokoju euro­
pejskiego.

Londyn 27 sierpnia. Doniesienia z Indyj mó­
wią, że siły zbrojne Ejuba chana znacznie zmniej­
szyły się; żaden z jego ośmiu pułków nie liczy wię- 
cój nad 400 ludzi. W wojsku w Kabulu panuje 
wielkie niezadowolenie. Ejub wysłał jeszcze broń, 
namioty i żywność w okolicę Heratu.

Londyn 27 sierpnia. Dr Bradley, dyrektor 
kolegium uniwersyteckiego w Oxford, mianowany 
został dziekanem opactwa Westminster.— Ti mes 
donosi z Washingtona, że gabinet amerykański 
postanowił wziąść dymisyę, skoro tylko prezydent 
Garfield życia dokona.

W a s h i n g t o n  26 sierpnia. Stan prezydenta 
G a r f i e l d a  znacznie się p o g o r s z y ł ;  umysł jego 
zamglony i zbłąkany, siły nikną a jedynie ta oko­
liczność, że chory może przełykać i jak  się zdaje 
trawi płynne pokarmy, pozwala mieć nadzieję, że 
nastąpi reakeya.
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50 1

156 
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350 25 
356 75

106 — 
101 90 
101 75
104 50
105 50
103 
108 -
104 75 
99 — 
98 — 
98 -

134 -  
117 80 
96 50
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106 50

102 25 
106 50 
106 50

99 50 
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134 50 
117 95 
97

156 50
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- 8 5 0  -

149 80 
148 75 
140 40

775 25
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149 25 
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Donau - Datnpfsch. - Ges. 525 złr.
E lżb ie ty .........................210 „ .
Linz-Bndweis...................  200 n ,
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ *
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
Nórdwest anstr. . . . 200 „

„ Lit. B. 200 B „
R n d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I  . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost . . • 200 „ „
„ Wesfb. Stuhlw. • ^00 „ „

L isty  zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal-1 Bnk- \ 5 }Rt 
5V. Boden Credit allg. złoi?® Płatn  ̂
5 »/ papier* ^  lat
6*/, Tow. kred. krak'W'kieg0 18 lat 
7*/, Listy dłużne WłośK » 20 at
6*/, Towarzystwa kredyt. * 36 lat
5*/ •/ '  „ złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. • . . . 
5*/, .  „ nowe 37 lat
6% .  Bank. Hipot. Iwo*.................
0*/*. . n m Włość. r ; • • .
5*/, Bank anstr. węg. (ŃaVoa? l '\W - *• 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit-AMtalt 
5V / .  Weg. ogól. Bod -Kredit 34 lat 
8%*/* _ ,  Bodón Kredit-M&fltut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... ^  złr- 5%
AlfOld-Finme . • • • * »

.  Em. 1874 . 200
Donau-Lamptsoh. 100 i 200 
F.lthiet, _  .

K u r s a .  — W i e d e ń  27go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76-80. — Renta 
srebrna 77-60. — Renta złota 93-35. — 6%  Ren­
ta  złota węgierska 117-70. — Losy i  roku 1860 
131*25. — Akcye Banku Narodowego 8 3 1 -- . — 
Akcye kredytowe 351-50. — Londyn 117-75. — 
Dnkaty - - .  —  Napoleony 9 * 3 6 — Lombar­
dy 145"50. — Losy 1864 roku 175-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 321-50 — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 183-—. — Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 109-—, — Anglo-Bank 157-~ . 
Obligacye indemn. galicyjg. 101-50.— Losy prem. 
węgierskie 123-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog- 
149 50. — Akcye kolei póln.-zach. austr. 230-—. 
6% Listy zast. hipoteczne 103- - .  — Marki 57-50. 
Ru ole 125-82. — 6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 103 -  . — Nowa renta papierowa 
95-— . złr. — 4%  Renta węgierska 89*50. 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Kłohukoirski.

Em. 1862

n «•/,
- 4%v:
* * n

[623 - -624 -
1212 2! 212 75
Sl90 _ -191 -
ll84 - 184 50

2333 2337
193 - 194 -
323 2/.323 75
150 5C>151 —
183 _ 183 50
229 _ 229 50
1260 50 261 50
164 - 164 50
168 50 169 —
357 _ 357 50
146 50 146 75
247 50 248 —
166 50 167 —
169 _ 170 —
174 75 175 25

117 25 117 50
101 50 101 75
~------ 104 50
106 50 107 —

99 — _
96 30 96 80

102 25 102 75
102 25 102 75
103 - 103 30
104 75 105 25
101 40 101 55
101 75 — _
100 - 100 50
101 75 102 50

94 - 94 50
! 96 25 96 75
| 95 70 96 20j

99 751100 251
99 501 00

„4'/,* 
.  4*

Elżbiety Linz-Bndweis . 200 złr. t y  
« Em. 1 8 7 0 . . .  200 r „

n 1872. . . 200 „ „
^  n. Sałzb.-Tjr. 1873 200 B „
Eperies. Tarn. weg. część 300 .  .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4'/,y4 

* „ wal. anstr. , . . ,
« Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y  
c poż. 14 milion. 1872 . „

^  * poż. 1876 r. . . 100 złr. t y
Franc. Józefa Em. 1867 . 200 _

» .  Ein. 1873 . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 ,  !

II ,  1867 300 " ?
„  m  „ 1871 300 _
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

« II c  1867 300
HI „  1868 300 _

w ,  IV ,  1872 300 " *
Nordwestb. anstr. . . 200

„ Lit. B. . 200 B ”
n .  Em. 1874 200 .

Rudolfa . . .  . 300 ”
» Em. 1869 . . . 300 * ”
.  Em. 1872 . . . 3oo * "

Salzkam. gut. zł. 200 " *
Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 " ■
Stsiatseisenbahn . . L  o",
Siidbahn (Lombardy). ’ 500 fr’ 3^

Theissb.-Geselł.". . [ 200 ty
Węg. gal. Łupków, . 200 ’ "

» v  . » H Em’. 200 "* Nordost . . . .  300 "
* — " .  złotem . . 200 * *
* W estbahn. . 000 " "

-  E®. 1874 200 ;
Losy.

ty  Donau Reguł. . . .  «łr ton 
Premiowe Wiedeńskie . ! .  100
a *  * " 100Tureckie . * , ir. 400
Kredytowe . . . .  dr  100

Ip ła c ą żądają
Ijl02 2!,102 75
I — ~ 102 50
I — _ 103 5u
ioi 7; 102 25

106 I _ _
101 7f 102 25
107 7;,108 —
106 _ 106 50
104 _ 104 50
102 20 102 60
102 10
99 40 99 80
-— _ .— _
93 _ ___
97 10 97 40
96 50 97 —
99 50 100 —
97 25 97 75
96 50 97 —

103 25 103 50
102 - 102 50
121 _ — _
99 — 99 50
98 50 99 —
98 50 99 —

115 50
94 25 94 75

178 -
134 — 135 —
115 50 116 —
101 75 102 25

94 —
92 50 92 90
92 50 98 *-

112 25 112 75
97 25 98 -
95 ~~~ 

116 75 117 25
134 75 135 25
124 75 125 25
26 80 27 30

182 25 182 75

Clary .  ....................
4 V, Donau-Dampfech. .
Inszpruku.........................
Keglewieha . . . .
K rakow skie....................
Ofner (miasta B udy). .
Palfy . . . . . . .
R n d o l f a .........................
Salma . . . .  ,
Salzbnrgskie. . . .
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . .
f% %  Tryesteńskie . .
4*/, .  . .
Waldsteina . .. . • • 
Windiscbgriitza. .

Waluty.
Dnkaty w ażne..............................
20 f ra n k ó w k i.............................
Imperyał}’ rosy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . . 

 - -

. złr. 42
płacą 

“ 40 25“
żądają

. 40 75
* fl 105 112 - 112 50
•  n 20 24 - 24 50

107, 16 50 r—  —
20 20 25 20 50

• » 40 40 50 41 50
•  Tl 42 41 - 41 25

10V, 19 50 20 -
42 51 25 51 75

n 20 21 75 22 50
n 42 48 75 49 25

• r 30 i 25 40 25 70
T 105 127 50 128'50
ft 50 65 50 —

21 30 50 31 -
21 41 75 42 -

l w i *  26 Sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . .
5% Listy zast. ToW. kred: ziem.

i -  - * „ ' „ i6/* * ,  Banku hip. gal. . ■
a / '  r\A- . » włość, galic, ,4  0b>  ;

■ r ll i
W a r i u i w i s  25 Sierp

4*/, Liity zastawne n  seryi . . .
kupon 

nowe 1869 r. . 
kupon

4V, Listy likwidacyjne....................
kupon
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9 35 
9 59 

11 72 
10 68 
57 40 

125 —
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310 -  
101 85 

96 40
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102 -  
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9 36 
9 61 

11 77 
10 70 
57 45 

125 25

314 -  
102 85 

97 40
102 85
103 80 
106 —
103 —
104 -

070 —

087 
86 60

093



CZAS z Niedzieli 28  Sierpnia 1881.

potrzebny jest młody chłopiec^ do 
~ 7  r̂ej kondaity i umiejący dobrze czy- 

ttc, do obsługi. — Wiadomość: ulica 
Gołębia niższa L. 1 8 3 ,1. piętro. (2276-2-2)

m P A T « I A m
Ganeralny Dom Komisowy i Zleceń, przy 
ulicy F loryańskiej 339 , obok Hotelu Polskiego 

w Krakowie,
wzmocniony personaiem i spólnikiem uzdol 
nionym, poleca się WW. p. T. Publiczności 

i uwiadamia:
1) że zawiązawszy stosunki we wszyst 

kich stolicach i głównych miastach Europy 
i zamorskich, gdzie mamy swoich agentów, 
mt ż°my pod kiżdym względem jaknajdo- 
kładniej i najspieszniej każde udzielone nam 
łaskawie polecenie wypełnić, licząc jaknaj- 
skromniejszą prowizyę, — obecnie poszu­
kujemy majątków ziemskich mniejszych i 
większych począwszy od 5 do 20 tysięcy, 
i jeszcze większych do 100 tysięcy, tak sa­
mo dzierżawy mniejsze i większe, — mamy 
także na sprzedaż kilka kamienic w dobrych 
dla celów handlowych miejscach, w cenie 
od 18 do 40 tysięcy, —  dalej poszukujemy 
administratorów, rządców, pisarzy, leśni­
czych, gorzelników, piwowarów, — dalej 
buchhalterów, subjektów, uczni handlowych, 
dalej guwernerów, guwernantek, boo, go­
spodyń, kucharzy i kucharek;

2) poś cdniczemy w kojarzeniu małżeństw 
pod największą dyskrecyą, w których to in­
teresach mamy wiele już zgłoszeń;

3) przesyłamy paszporta do wizy i po- 
średniczemy w uzyskaniu tychże;

4) dalej w najmie mieszkań w Krakowie, 
i w interesie właścicieli domów oznajmia­
my, że przyjmujemy opisy dokładne wol 
nych lokali (lub ustnie) bez żadnej preten- 
syi, dip ero po załatwieniu interesu naj­
mniejszą prowizyą s:ę zadawalniamy;

5) przyjmujemy wszelkie zamówienia na 
dzienniki i pisma, oraz ogłoszenia do wszyst­
kich gazet, także do własnego „Ogłosiciela 
roln czego", którego na całą Galicyę darmo 
rozsyłamy po 5 cnt. od witrsza;

6) pośre Iniczemy w sprzedaży wszelkich 
produktów krajowych ; oraz wskazujemy 
kupców burtiwnych tutejszych i zagrani­
cznych ;

7) mamy Generalną Agency ę Ubezpie­
czeń na ogiiń, życie ltd.

8) utrzymujemy w komisie skład her 
baty najlepszej rosyjskiej;

9) sprzedajemy tkeye Tow. Sztuk Pię­
knych w Krakowie na raty.

Na wszelkie zapytania odpowiadamy od­
wrotnie, przy załączeniu marek na 25 ct. 
Telegramy: „Patria" Kraków.

Z poważaniem 
G E N E R A L N A  D Y R E K C T A  

(2213-2-) Lewandowski i Spółka.

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 ‘/a do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m em  
u z n a n ia , — nabyć można po 
c e n ie  z n iż o n e j  albo u pod­
pisanych, lub w  A ę e n c y i  d la  
R o ln ik ó w  S. M ik u c k ie g o  

w  K r a k o w ie .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a s z a  s i ę .  (1 8 5 1 -1 3 -2 8 )  
Fabryka parowa maki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353,4.

Najlepsza
WODA KOLOŃSKA

jest

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie u W ilh e lm a  
F e n z a  w K r a k o w i e ,  naprzeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-100-'

FRANZ MARIA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711.

Ważne dla pp. fabrykantów 
wody sodowej.

J. L. Ameisen w Krakowie
poleca wyborny m a g n e z y t  zawierający 
4 7 #  kwasu węglowego i kwas siarkowy 
66° B po najtańszych cenach. Obstalunki 
bywają zaraz wykonane. (2154-4-10)

Antoni Langhammer
w  Krakow ie, u lica  W iślna  L . 176  

p ierw sze piętro ,
p o le c a  P a n o m  H u zy k o m
swoje wyroby instrumentów dętych, 
smyczkowych i klawiszowych, tu­
dzież szczególnie dobrych strun. — 
Reparacye wykonywa dobrze, szybko 
i tanio. — Poszukuje zarazem ucznia  
mówiącego po polsku i po niemiecku.

(.2198-5 8)

h l § l .
Kasa Wiesego Nr. 2, kasy pultowe Nr. 2, 

Nr. 1, 0V3, O, wszystkie z zamkami pance- 
rzowemi, wszystkie z trezorami, za bardzo 
niską cenę, nawet ratami, do sprzedania  
u J. Baj era w trafice ty ton iu  przy  
u licy  G rodzkiej. (.2235-3-6)

Osikowych okrąglaków
od 8 cali wyżej poszukuje się w wielkich 
partyacb. Zgłoszenia poste restante  
Liegnitz M. K. lOOO. (2121-2-2)

P O O O O ł

o MAJ ĄTE K 0
J w pszennej glebie, blisko ko- 0  

lei, przestrzeni llOO mor- ~ 
gów, przeważnie role i łąki, 
dom wygodny okazały w o- 
grodzie, z inwentarzem dobo­
rowym do nabycia. I l l i £ .
s z a  wiadomość u  w . 
adw okata ftlorwata 
w e Lw ow ie przy u l.

0 K opernika pod 1.3*.
(2012-15-25;

ooooot

l poręczeniem prawdziwości
posyła za porzedniem nadesłaniem należytości 

albo za zaliczka pocztową
O r y g in a ln y  d z b a n e k

s łynnej T renczyńskiej k a r p a c k i e j  
ja łowcówki (Borow iczki)  po 70 c.
dzbankiem i opakowaniem f r a n c o . Używają 

jej po jedzeniu na najwybredniejszych stołach. 
Sprawia trawienie i jest nieoceniona n a  b o le ś c i  
l o ł ą d h o w e .  Najmnielsza przesyłka 2 dzbanki, 
‘edynie tylko sam I .  S u lw e n d e r  

(2130-3-6 TRENCSIN, OBER-UNGARN.

J u z  4  października  
ciągnienie

Wiedeńskiej loteryi sreber
na korzyść przytułku sierót 

„Ńorbertinumw.
Los kosztu je  3 0  centów.

Pierwsza główna wygrana: Wyprawa ślubna, 
Dar Ich C. Doacl Cenarta i CeaarioweJ. 
Srebrny inn.lv serwis do kawy I  szt.
Srebro na O o s ó b ..............................SB „
serwis stołowy 1 z najlepszej . S »  , ,
serwis do U wy porcelany , J S  „
serwis do herb. 1 na fi osób . 15 „
Serwis szkła na 6 osób . . • 30 „
Zegarek damski złoty z dyam. 1 ,,
Pierwsza główna wybrana 130 szt.

4 0 0  głównych i 1600 pom niejszych 
w yqranych przedm iotów złotych, srebrnych, 

zegarków  i t. p.
Według szczegółowego wykazu w ogóle 3000 

wygranych.
Losy posyła się za zaliczką pocztową naleźy- 

tości przypadającej za zamówione losy, tudzież 
20 cnt. na opłatę pocztową i przesyłkę listy cią­
gnienia. Za 3 złr. przesyła się U  losów, tudzież 
listę ciągnienia franco. ‘ (2124-2-10)

Zamówienia wykonywa szybko:

Loterie - Kanzlei des Weisen- 
Hilfs - Vereines

W ien . I.,fC A rasliofgasse 4.

Mariazellskie krople żołądkowe
Skutek Mariazellskich 

kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano­
wicie: w braku ape­
tytu , nieprzyjem­
nej w oni z ust, sła­
bości żołądka, od­
bijaniu k w a s e m, 
wzdęciu, kolkach, 
katarze  żołądko­
wym, paleniu iga- 
gl . tworzeniu się 
piasku i drobnych 
kamyków w moczu, 
m o enem zgroma­

dzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, 
wstręcie i odbijania, bólu głowy (je­
żeli pochodzi z żołądka), kurczu żo­
łądkowym , nieregularnem stolcu i 
zatwardzeniu, przepełnieniu żoładka 
potrawami i napojami, cierpieniu śle­
dziony i wątroby, robakach.

O p i s  u ż y c i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz­

wolnienie i mają bardzo przyjemny gorzkawy 
smak: używa ich się naczczo zrana, a wieczór 
przed położeniem się do snu, każdym razem je 
dną łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część łyże­
czki) z świeżą wodą albo winem zmieszane z wo­
dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u- 
strojowi ciała moć, siłę i żywość. Należy się 
Jeszcze zwrócić uwagę, że przy cią- 
głem używaniu tych kropli w prze­
ciągu dwóch do czterech tygodni, ka­
żda z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przy tern należy zachować ści­
słą dyetę.

Cena jed n e j flaszeczk i 35 cnt.
‘ Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt.: 

E. Radler, F. Gralewski. W. Redyk, A. Siedlecki, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, E. Stockmar; 
w BIAŁY Erich Keler apt. i Reieherta apt. spad­
kobiercy; w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. Pilla; 
w BŁAŻOWIE Rozejowski apt.; w BRODACH 
E. Liszka apt.; w BRZESKU W. Janoszek apt.; 
w BUDZANOWIE D. Jasiński apt.; w DOLINIE 
H. Weiss apt.: w DROHOBYCZU H. Blumenfeld; 
w JAROSŁAWIU V. Rohm apt.; w JAsLE R. Palch 
apt.; w JEZIERNY J. Czemeryński apt.; w JORDA­
NOWIE E. Baehner; w KOŁOMYI E. Śtenzelapt.; 
w KRYNICY H. Nitribitt apt.; we LWOWIE Z.

ł .  I I I  MATO W IC35
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20

wyrabia:
lV Tirfl 7*1 toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 

r J  z różnemi zapachami tak do (warzy, jak do rąk o 1 10 cent. do 1 złr.
wywał)iania plam, mianowicie:

Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 85 c. 

Benzolina, wywabia plamy tłusta, pokostowe i maziowe 20 i 30 o.

E t i l i n a ,  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c . .

Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c. 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

M r o d k l  do wytępienia owadów, mianowicie:

?Fenilin, przeciw molom, flakon 60 c.

Grylon, na karakony, wielkie i małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 c.

Proszek perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. ( ’.862-17-)

Alichenin na wytępienie grzybu domowego nie awodny, litr 50 c.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. _

^ o o o e o o o o o o o o o o w S
'i!

® HU

( r o m l e n
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajdują się w  p o d w ó r ­
c u  X X .  F r a n c i s z k a n ó w .

F M .  K B S J S 4 T .  (282-17-24)

Ces. król. austr. liwerant nadwor.

E rv en  L ucas B o ls
F A B R Y K A

wybornych likierów holenderskich
w  A m s t e r d a m i e  (2134-3-) 

mm założona w roku 1575 wm

F i l ia :  w W iedniu ,  I., Am Hof Nr. 3.
i m

C. k. nadwornego dentysty Berghammera

Elixir St. Georg
(w oda do m t)  uśm ierza ból zębów , go l bo­
lące  dzlą»*». konserwuje i oczyszcza  zęby, usuwa 
n ie m iłą  w oń , ułatwia ząbkow anie u  m ałych

c. k. znak: ochron, dziecię błuży jako środek zapobiegaw czy prze­
ciw  b ło n icy , jest niezbędną przy używaniu wód mineralnych.

G ł ó w n y  s k ł a d :  K. K. HOF-APOTHEKE i u 
c. k. nadwornego dentysty B e r g h a m i n e r a  w Wiedniu, Graben 30.

Do nabycia w K rakow ie u p. E. Stockmar* aptek., we Lwow ie  
u Z. Ruckert aptek. — Cena flaszki 1 złr. w. a. (1958-4 41

.. Fu<
w MILÓWCE M. Quirini apt.; w NOWYM 
GU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt. i W. Filipek; w PODKAMIENIU St. Kon- 
czewicz apt.; w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek.; 
w RADYMNIE M. Swichowski aptek.; w ROZ- 
DOLE E. Kornberger aptek.; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewicz apt.; w SNIATYNIE F. Niemozewski 
apt.; w SOKOŁOWIE A. Daóozak apt.; w STRY­
JU Leon GSrtner apt.; w STANISŁAWOWIE J. 
Macura apt. i A. Amirowicz apt.; w TARNOWIE 
J. Reid apt., L. Chodacki i E. Rank apt.; w TAR­
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz apt.; w TŁUMACZU 
W. Szankowski apt.; w WARĘZIE B. Krzywo- 
błocki apt.; w WOJNICZU Nodzyński apt.; w 
ZAŁOŚCACH Br. Małkowski apt.; w ZAKLI­
CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO­
WIE Fr. Pettesch aptek.; w ŻOŁYNI M. Roma­
nowski apt.; w ŻURAWNIE J. Tomaszewski apt.; 
w ŻYWCU A. Blumenthal apt. (1387-13-j 

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
gel“ K aro la  B radefO  w K rouiieryżu.

Ciągnienie Igo września.

P r o m e n y  Y . n c ń w I f i f i d
Całe 4- zł. Połówki * V 4 zł. i stempel. ^

P r f  Kredytowej
WtT Główna wygrana 3 5 0 , 0 0 0  złr. i p | j

W ostatnich ciągnieniach na wydane u oa« promeny I losy wygrano 100,000, 
50,000, 30,000, 20,000 i 10,000, a oprócz tego wiele większych wygranych.

Wechslergeschaft der Administration des [2133 5-5]
Wien, Wollzeile Nr. 13. „ U I E l t C l T R * *  Ch. Cohn, Wollzeile 13.

A p te k a r z a  
N u ssb a  u m era WINA LEKARSKIE.

O s t r z e ż e n i e :  Ponieważ kilkakrotnie próbowano zastąpić mój wyrób inne- 
mi zupełnie nieskutecznemi, a nawet często szkodltwemi mieszaninami, przeto 
zwracam uwagę Szan. Kupujących, aby ż .dali wyraźnie „J. N ussbaum era  
wino chinow o zelaziste i  chinowo-tnalagowe.u

Chinowo-żelaziste wino malagowe
jest jedynym pewnym i bezpiecznym środkiem bez psucia zębów do w ytw a­
rza n ia  k rw i  i oczyszczenia  krw i, do najszybszego usunięcia błędn icy, 
niedokrtw nosci, chorób żołądka, m ig ren y , gośćca  i reuinatyzm ów , 

zołzów , chorób k rta n i, g a rd ła  i plac.
Chinowe wino malagowe

doskonały środek wzmacniający dla słabowitych dzieci i  kobiet po przejściu 
ciężkich chorób, szczególniej w połogu.

Ś w ia d ectw a : W *‘cznych wypadkach angielskiej choroby, zołzów, niedokrewności 
ltd. zastosowałem c h ln o w o - ie I a s | , j e  w ln o - m a la f o w e  aptekarza A. M n u b a n m e -  
ira; skutek był u n d e r  k o r z y s tn y m , mogę więc to wino dla jego l e k k i e g o  t r a w ie ­
n ia ,  s m a k u  i w y b o r n e g o  sk u tk u  jaknajlepiej polecić.

Wiedeń, w grudniu 1880. | ) r  F i i r t h ,
e- k- docent uniwers., przełóż, oddziału ogól, politech. 

Poświadczam, że w ehinowo-żelasistem winie malagowem aptekarza A. 
Mussbanmera W Celowcu znalazłem wyborny lekko strawny środek, dlatego 
mogę go bardzo polecić. s

Linz n. D. 1880. Pr. Dr. J .  B .  T h a l e r  wł. r.
Podpisany poświadcza z przyjemnością, że chinowo-żelaziste wino-chinowe aptekarza 

A. Mussbaumera jest wyrobem doskonalej dobroci i skuteczności a w swojej 
własności działając pobudzająco na trworzenie się krwi i trawienie, przew yż­
sza wszelkie inne wyroby żelaziste. ’ *

Linz c -D . _ Dr. L .  W l n t e r n l t z .
Proszę mi przysłać odwrotnie 10 flaszek Pańskiego cbinowo-źelazistego wina malago- 

wego, który  żonę moją cierpiącą oddawna na żołądek, od śmierci uratował.
Wiedeń, 18 października 1880. Dr. I g .  W e i s s

Skład  rozsyłko  wy: J-Nussbaumer, aptekarz w Celowcu (Klagenfurt).
Składy I W KRAKOWIE E. Stockmar, apt we LWOWIE C. Mikolasch apt., w 

CZERNIOWCACH J. Golichowski, apt., w KOŁOMYI E. Stentzl, apt., w TARNOPOLU F. 
Jamrogiewicz, apt. (1801-3-26)

A n i l P T T P i p L  kawaler, udzie-1 .1  W l l v f i J  łający grunto­
wnie nauki szkół n >rmalnych, języka' francuskie­
go i muzyki na fortepianie, życzy sobie przyjąć 
posadę na wieś lub zndeźć w Krakowie lekcje 
pod najmiemiej8zemi warunkami. Bliższa wiado­
mość pod adresem: NAUCZYCIEL PRYWATNY 
na Kleparzu Nr. 118, I. piatro w Krakowie .

(2256-3-3)

M ł  Y N  Y  Da rzere NIDZICY, w dobrach 
I I I I  BEJSCE, w powiecie pińczow 

kim na lat sz ść od 1 Kw.etuia G82 r. 
są do wydz erżawicnia. Jede ., tak zwani 
zw'czajoy. o trztch złożeniac , z kamienia­
mi francuskiemi, do wymiel nia zboża dl 
dworów oko icznych, małych handlar/y zb > 
żem z miast przyległ) ch itd. Drugi miy 
-'ztuczny, amerykańskim zwany, uowo prztd 
kilku laty, z zastosowaniem najnowszych 
maszyneryj wystawiony. (2158 3 3)

Przy młynie znajduje się obszerny spichrz 
mieszkanie osobne dla młynarza, złożone 
z lOciu pokoi, stajnie, stodoła, oraz zi<mi 
ornej pszennej II-sj klasy morgów 18 i łąk. 
<iwuk< śua. Wszystko w jednym obs:arze i 
w pobli u zab d waó Adresować przez 
pocztę M ic h a ło w ir e - K o s z y c e .

P o s z u k u j e  s i ę

uczn ia  do Cukierni
Feliksa Drozdowskiego w Tarnowie.

(2269-2-6)

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.

fSMAHIDE - fSWIŁIYE. Choroby lymfa- 
tyc7,ne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T 4 Ł . Choroby organów trawienia, 
ociężałość żoładka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleśei żołądka.

C E IjE S T F V S. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diahetis', 
wydz:elania białka w moczu.

M A  ITTE R IV K . Choroby krzyża, pęche­
rza żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (866 14-1

Żądne należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Rarankiem i ii pp. J. Wentzla. S. Feintucha, 
W. Goldwassera i Józefa Goldwassera.

■ t .  G E U U R T
c. k. nadworny m aszynista  

w  W i e d n i u .  V I I . . K a is e r s t r .  71 ,
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych barwach 

em a lio w a n e i ozdobione

piece regulacyjne
« lo  n a p e ł n i a n i ; *

i przewietrzania
bardzo gustownie wykonane, po 
tanich cenach, jako najnowszy 

i  własny wynalazek oraz własny 
Ł  wyrób.

Zamówienia na prowineye u-kutecznione 
będą punktualnie za zaliczką. Bliższe szcze­
góły w illustrowanym cenniku. (2207-3-4)

SKŁAD LAMP I NAFTY
W  K R A K O W I E

F r .  W ł o i l e k i
poleca największy wybór lamp stołowych, wiszą­
cych, jakoteż' wsZ'lkie przybory: palniki najno­
wszego wynalazku, cylindry płaskie, daszki, tuli­
pany najnowszego fasonu. Przyjmuje wszelkie 
zamówienia miejscowe i zamiescowe.

Nafrę krajową niezapaluą i Amerykańską do 
palników okrągłych. (2211-^12

Główny skład ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 350. l  ilia 
ul. S ł a w k o w s k a  a róg Rynku.

n o  S P I U F D A Y U
rabryka wyrobów drzewianych, nawet
szczegi lnych, w okolicy bogatej w drzewo, poło­
żona obok kolei żelaznej, poruszana parą o sile 
10 koni; z powodu różnych okoliczności z do­
mem mieszkalnym albo bez tegoż za umiarkowa­
na cenę zaraz do sprzedania. (2244 3-6)

G . E . H e l a m i  w Grybowie .

J .  W l C  H E R  i .
Fabryka i Skład Maszyn 

we Lwowie, ul. Gródecka I. 47,
poleca n w-> lekkie p łu s i  3 skibow e  
p ‘.tentu rH v ,rda“ z dźwig'ią samodzi.-ł*- 
ącą, które podczas orki zawodowej w H das- 
Nemet.hi i Ada (w Węgrzech) z pługami 
3-skibowemi .Claytona i Shuttleworta", 
nEikerta“ i rKotza“ otrzymały przy tak 

wielkiej konkurencji 
pierw sza nagrodę w z ło e ie ;  

K ieraty, m łoearn le  sztyftow e  
I cepow e systemu angielskiego z wial­
nią Im bez tejże, stałe i przewoźne: sie- 
w niki rzędowe i szerokorzntne orygi­
nalne angie'skie m ły n k i Hackera, 
francusko try ery sortowniki), ulep ­
szone m łoearn le  ręczne, Rtalowe 
p łu g i Rayola jedno i dwuskibowe, 
Królen pługów zwane“, jakoteż i wszpI- 

kie narzedz>a i maszvnv rolnicze po naj- 
um iarkow ańszych cenach.

Angielska m łocaru la  parowa o 
sile 8 koni, prawie nowa, jest bardzo tanio 
do spr edani*. (2253-2-6)

Tylko raz do iboża, ryżu. nasion i t. p.

u ż y w a n e  w o r U i
w pariyach poleca t n o (1951-5-)
Herm . Gust. Schw abe  w H am burgu .

Worki na próbę za zaliczką.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyc u

K O T H E G O  WODY NA Z Ę B Y
(fla szka  po 36  c i.)  

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzjjemnego odoru z ust. 

J o l i  G e o r g e  K o t l i e ,  
emerytów, dostawca nadworny, Diddling 

bei W ien, Villa Kothe.
Składy utrzymują w Krakowie pp. aptek : 
A. Siedlecki, E. Radler, K. Wiszniewski; 
w Nowym Sączu: R. Jakubowski; w Mi­
lówce: M. Quirini; w Tarnowie: W . T. A. 
Wielogłowski; w Oświęcimiu J. Lówenberg. 

(2152-4-20)

Akademia handlowo-przemysłowa w Gracu.
Prawo publicznej szkoły wedle c. k. reskryptu ministeryalnego z dnia 1 maja 1879 r.

S9IT Medal za postęp na wystawie wiedeń. 1813 r. MBg 
Akademia rozpoczyna z d. 16 września b. r. swój 19 rok szkolny. 

Uczniowie kończący zakład mają prawo do jednorocznej ocho­
tniczej służby, jeżeli przed wejściem do akademii ukończyli z postępem niższe gimna- 
zyum lub niższą szkołę realną. Dla uczniów, którym brakuje tego przedwstępnego warunku, 
istnieje osobny bezpłatny kurs przygotowawczy do egzaminu ochotniczego.

Objaśnień względem przyjęcia i mieszkania, tudzież obszernych prospektów 
udziela ‘ (1749-6-8)

D yrekcya  akadem ii h a n d lo w o -p rzem ysto w ej w G racu.
_________ ______  l i r .  A l w i  n s ,  dyrektor.________

H K A T TO \IEO O

( 3 I E S S H U I B L . E R
najczystszy alkaliczny iz c z tw lk , — najlepBzy napój stołowy ł orzeźwiający, — 
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. —

P a t t l l l e s  digestives et pectorales.
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiarniach 

i restauracjach. (1842-28-53)
H E N R Y K  MATTONI w  K A R I . S B  V D / . I E .

OFEBACYE GIEŁDOWE
wj'konywa za małem pokryciem najrzetclrii, j

H e r m a n  K n o p f l m a c h e r ,  d o m  b a n k o w y  i  k o m i s o w y
w W iedniu , H ohenstau fengasse 2. IJcke der lienngasse.

Objaśnień i porady udziela najchętniej. — Zamówienia z prowineyj
wykonywa punktualnie. (1868-15-) .iąp A śH

5s55

|  Sachera hotel de I Opera
w Wiednia (w lustry!)

Augustinerstrasse 4  naprzeciw c. k. opery nadwornej
na najgustowniejazym i najwięcej uczęszczanym placu miasta tuż w
c. k. zamku cesarskiego, c. k. skarbca, c. k. gabinetu przyrodniczego, monet i staroźy 
tności, c. k. galeryi obrazów w Belwederze, zbioru Ambrasldego c. k. ogrodu ludowego, 
parku miejskiego i ratuszowego, gmachu artystów i sal Towarzystwa muzycznego.

ISO pokoi od 1 złr. wzwyż. Apartamenta od O złr. wzwyż. Wspa­
niała sala jadalna, sale restauracyjne, pokoje konserwacyjne, czytelnie z dziennikami kra- 
jowemi i zagramcznemi. Kąpiele w hotelu, dźwignie na wszystkie piętra. Śniadania, obia 
dy i kolącye wedle spisu potraw i za nakrycie od 1 złr. 50 c., 2, 3 wzwyż. Obiad 
nv 3 złr. od osobv. Omnihn« nd i do wnTimtiri/ih rlwurońm u „ —ny 3 złr. od osoby, 
poleca najlepiej

J  “ — —-------  w  Wt, A, - a - , . .  VUI.U WSpÓl- ]
do wszystkich dworców kolejowych, z czem sie

(1955-6 6)
Edward Sacher.

c. k. nadworny dostawca i właściciel.



CZAS z Niedzieli 28 S ierpca 1881.

Zawiadamiam uprzejmie R o - [  ■ ^ F lw’a^ E b
« * i c 6 w  i O p i e f e u n A w ,  5 g ™ f f t E ”S ł S e b a « * »
iże jak  lat poprzednich także M l u i i i w e r s f t e t u , o ra *  u - 

J H H n a  rok 1881/82 p r z y j n i l l -  ^ ■ c z i i i < l w
j ę  u c z n i ó w  do zakładów nauko- warunkami. Le
wych uczęszczających, na mieszkanie i opM“ ^ kit^nauka języków i korepetycye 
i stół pod przystępnemi warunkami, I szkolne w miejscu. Zgłoszenia ustne lub 
a na żądanie korepetycyę, zapewnia- J pj9emne przyjmuje (2093-6 8)

A. F u rm an kiew icz, 
ul. Kanonicza 1. 116, dom W. Raczyńskich 

pierwsze piętro.

 żądanie korepetycyę, za p ew n ia
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  
Nr. 19 lit. B ., dom Wgo W ład .

(8068-21-36) W o j c z y ń s k i e g o .

M
U czniów

z klas niższych szkół średnich przyj-
i . • 1 • _  1 l . i  X n n n  AOA_

___  _____ I li  ir •/*/
ieszkanie moje wraz z pensyonatem Luję  n a  m ieszk a n ie , w ik t  i  p od  oso  
ila niedorosłej młodzieży męzkie), [b is ty  nad zór pod przystępnem i w a-  
istniejrym  lat 14 , przeniosłem do runkam j. Ł <  Z f f ń r e k ,  
domu Wnych Szancerów przy I 1 a I - - -  •

len  S z c z e p a ń s k i m  podl Nr 242, 
naprzeciw teatru. S  -s-o)

Kraków dnia 15 sierpnia 1881 r.
A. O e tt l ic h . 

dyrektor szkoły 8-klasowej żańskiej.

NB.

   — ■ ■ v  — z
starszy nauczyciel Seminaryum, 

ul. Grodzka L. 72 II. piętro.
Lekcye gry na f o r t e p i a n i e  lub s k r z y ­
p c a c h  mogę być na żądanie udzielane 

miejscu. (2174-5-6)

Z
_  Zawiadamiam Szan. Rodziców, 

awiadamiam, że p c n s y o - l . ^  prZyjmuję uczniów na wikt ““
n a t  który przez I mieszkanie i w nadzór tak moralny jakoteż nau- 
llat kilka W Jaśle  utrzymy- kowy. Kierunkiem moralnym i naukowym zajmie 

i  o n in o b m  do  K r a - 1 sie mężczyzna posiadający wszelką kwalifikacyęwałem, przeniosłem Qo ivra -n  - WZgiędzie. Jeżykiem konwe sacyjnym fran- 
, - r n  angielski i niemiecki. Stosownie do szcze­

blow ego życzenia udzielam sama lekcyj języka 
francuskiego i angielskiego. Nadto nadmieniam, iż 
lekcye muzyki mogą być dawane w mym domu. 
C e n a  p r z y ję c ia  w c a le  „ . m a r k o w a n a

E m ilia  z  W ittekindów Strzelecka, 
(2175-2-2) ulica Wiślna Nr. 179 I. piętro

kowa, ul. B a t o r e g o  1. 159. (2273-2-5)

Ryszard Wilson.
Dwoje dzieci szkoły p r x y jm ie
na zup.łne utrzymanie * zapewnieniem do­
brego nadzoru (2250-4-4)

J .  W o y n a r ,
C. k. nauczyciel i właściciel domu 

w Cieszynie na Szląsku.

n n - 7 r i m i P A  Pani Salom ońskiej u- 
l U u Z t N l i l u A  dzielą lekcyj muzyki
po cenie umiarkowanej. Wiadomość w biu­
rze ./. Jędrzejew skiej, ul. Bracka L. 1J>8 

— — i ^ — —  Tamże jest do umieszczenia o s o b a  s t a r
Zaszczycona kilkoletniem zaufaniem Szanow_ I g za  mogąca się zająć zarządem t °mu, ma 

Rodziców, zawiadamiam osoby interesowane, ,ż I tkowan:em panienkom 1 uczeniem jęZYKOW 
i w tym roku przyjmuję pod swoją opiekę pa- . . .  francuskiego 1 niemieckiego 1 gry 
. l e n k i ,  uczęszczające do instytutów publicznych pokkllgo iranoua g (2264-2-2)
i że te prócz nadzoru domowego znajdą u mnie I na fortepianie. ------
wszelką pomoc w przedmiotach szkolnych, lekcye | ------------------- -
muzyki i konwersacyą z rodowitą Francuzką.

S ta n is ła w a  O rzechow ska , 
nauczycielka przy szkole 8o kl. żeńskiej 

(2156-4-4. w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 340

Nauczycielka Polka

Rodzicom i Opiekunom.
i Zawiadamiam niniejszem Szanow­
nych Rodziców i Opiekunów, że do 
zakładu mego wychowawczo-nauko- 
wego przyjmuję, jak  zwykle, o- 

I dzież kształcącą się prywatnie lubJ  dzież kształcącą się p ry > ™ -  —
wsiadająca oprócz nauk wchodzących k® |też U częszcza ją cą  do Szkół pllDllCZn.
5 2 3 5  Kudasiewicz,
ia wsi do jednej lub dwńch WITOWSKIEJ Drzv lomość w pensyonacie Wnej JAWORSKIEJ przy 
ilicy S ła w k o w s k ie j^ .  964 w Krakowie.

(2168-3-3)

Władysław Kudasiewicz
właściciel pensyonatu mę/.kiego 

w Krakowie, ulica Franciszkańska, dom 
00. Franciszkanów, naprzeciwko Pałacu 
Biskupiego, drugi podwórzec, 1. piętro, 
od strony Muzeum techniczno-przemysł. 

(2102-5-6)ffdnc ila Roiziców i Opetaów.
>rzyjmuje się s t u d e n t ó w  na w ik tU  
Btancyą, ręcząc za opiekę. — Wia- 7 4 w j o r |o m j o m  uprzejmie Osoby m- 
omość w c u k i e r n i  Wgo K n O - | ^ d W ld U d m ,d m  teresowane, iż przyj

fck^n " !  c  c \ l m n i A  ia lr  7.wvl?lf» ■ A i i d o i i l n w  n a  S ło i
)____________________   . przyj
(2177-5-5) I muJ? Jak zwykle s t u d e n t ó w  na stół 
________ li mieszkanie, zapewniając przytem staran-

“ "Iną opiekę i wszelkie możliwe wygody pod
W O l l Z i C Ż  S Z f e O l H « l | Qade1' przystępnemi warunkami. Konwer- 

p r o w in c y i  p r z y b y ł a ,  znajdzie sacya fancuska i niemiecka, a na żądanie 
ygoiue i przyzwoite pomieszczenie oraz I udzielam lekcyj francuskiego ję y .

j  i.: .. a i \ n t n  I Pitrt/iMi/Y JP1 nvL'iainipy. 7. HaTTIII lP,H
JgUdUC 1 p i'u iiv i'w .uvu iv
ikt gospodarski u A. D łu s k ie g o ,  we- 
irana b. wojsk polskch, w Krakowie, ul 
r. J a n a  Nr. 309 zamieszkałego. Z czem 
leca się względom W  W. Rodziców i Opie- 

iinów tejże młodzieży. (2203 3 3)

Niemiecka koncesyonowana  
w yższa

Szkota żeńska

I Eugenia F lorkiew icz z domu Tellier. 
R y n e k  1. A. B. 33 , dom Wgo Fischera 

1 (2246-3-4)

. Pod warunkami bard to przystępnemi 
przyjmuję na stół i mieszkanie

F A N I E N H I
zapewniając opiekę rouziuelską —  w domu 
konwer.-acya francuska i niemiecka. Udzie­
lam lekcyj fortepianu w domu i po za do­
mem, lakoteż wszelkich robót kobiecych, 
głownie krawieczyzny i kroju podług me­
tody francuski-j. Dia użytku paniene, ogród 
i kąpiel rzeczna. (2217 3- )

31. Zam oicikowa.
I ui. Krowoderska, 1. 167 za klaszt. PP- Wizytek.

na

j l t
i połączeniu * kmsem
dalszego kształcenia,  _________

pi nsyonateni I PrzH4ć dwóch ucz,,ió
rliblowskim ogródkiem lTEmieSikanie iynkt. in.

dla dzieci. W w iilka N r . 23,
, o a  d*.  M % f a  f r r ' . k » u l , e * >  |  < * » * *

A ro  493.
Ni>wy rok szkolny rozpoczyna się Igo 
ześnia tj. we czwartek.
Nauka jest wykładana w niemieekim, 
lskim, francuskim i angielskim języku, 
wuież udzielane są ws.elkie wiadomości 
kolnę, nauka rysunków, malarstwo, robo- 

ręczne i lekcye muzyki, a duchowe i
fc,do szKOi --- * meke

esne rozwinięcie uczennic jest najwyż- zapewniam; obce. języai j  ,9946-3-3)
_ *___  I T11P TTlł Efłi Im zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy n 
większą gotowością udziela się a g 
inia się będą przyjmowane w lo^ahi S 'k °  - 
m u l ic a  św . J ó z e f a  Wf, 4

82-6 10)
G. Rehefeld,

właścicielka zakładu.

B e z  b ó lu
i b ez  w str z y k iw a n ia .

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i  ej  
ni u tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i  a wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  dośw,f dczo 

nej w niezliczonych wypadkach >

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e
(1909-156-) s z y b k o
a r  D r H a r t m ® 11® ’

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, SeilJergasseJI.

Wyleczą także w y r z u t y  skórn, b,-adacz.
u p ł a w y  u k o b i e t , m ę * -
kę. u p ł a w y ,  " " - f ^ b e z  wypraniak i e ,  b ez  w y r z y n a n i a  i bez yP<lxa.
k i ł ę  i  w rz o d y  w ** i  „ „ aT1ia Nai- 
J u .  Listownie takieżsame ordy“? a l e 'kar- 
ściślejszą d y s k r e c y ę upewnia, a 1 e a  
s t w a  na żądanie n a t y  c h m i a s t p ^ ^ _

Młodzież szkolną

MYDŁO dla DZIECI
ReltUofler & Meffe w Wiedniu.

o , . ™  s s
aptekarzy, J D P a  y  orzez dyrekeye: niższo-austr. kraj. dłuższgo używania polecone J
Zakładu położnic i podrzutków, Dyrektora D r a  F r . e d l n -  
«  e r a  : bezpłatnego Szpitala św. Józefa dla dziec, dyrektora 
ces. radcę D r a  v o «  G u n x i  szpitala sw. Rocha w Pen- 
zing. D r a  M a i .  F t i - K h  c k. lekarza zamkowego, tu­

dzież przez p r o f .  l > r a  W o n t i '

To mydło dla dzieci wyrabia się z najdelikatniejszych 
naiczvsdeiszvch surowców tego rodzaju, że puszcza tłustawą 
deHkatna niane dzkłajac na skórę ożywiające. i czyniąc ją  de­
likatna iak aklamit- nadaje się więc najlepiej do pielęgnowania 
A * ^ e c in n e j skóry w Najmłodszym wieku, jak równie^ dla 
starszych . _ ( . d '

r s -  C e n y  f a b r y c z n e :  r a s i

awiadamiam Szanownych Rodz,- 
rów i Opiekunów, że jak lat po 
przednich tak i w tym roku przyj­
muje u c z n i ó w  uczęszczających

» e s r s i r n s
kanie,

Florentyna Szklarska.
U lic a  G rod zk a  N r. 67  I . p iętro  

dom W g o  K a czm a rsk ieg o .

na wikt i stau-
1IIIIWU-________  Ł cye przyjmuje
L a bardzo umiarkowaną cenę wdowa po le- 

rcczac P. T. Rodzicom i Opiekunom 
L a dozór i prawdziwie macierzyńską opiekę. 

Fortepian w domu. —  K 1 e p a r z , plac głó 
l  Nr 122 I- piętro, naprzeciw Akadt-  

1 3 T  sftuk pHknych (2266-2-3)

P R A W D Z I W B

f i g n l k l  M o r l s o D *
p a  A r t h a n d  J f l o n l l n .

jSfąilepsze ze śro d k ó w  czyszczą  
cuch i p rze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelkich  słabośc iach  złego p r z y ­
miotu, n a d to  w zo łzach , lisza ja ch , 
w y rzu ta c h  s k ó rn y c h  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 

ił aptekarza, 30, ulioa Louie le tirand, w KRA

aptece p. Gohohow skiego, — w e L W O W ff iw a -  
|p teo«  p. K rzyżanow skiego. [1541-29-)

Bez zapachu, w formie czworokątnej cent. 35 
- 80

65
75

1 sztuka złr.
n .  s s Pakiet 6 ®ZtUk ”

Z zapachem, fiołkowe, różane Moschus- .
Ylang migdałowie w formie owalnej . j, 8Z™“a »

Z zapachem, fiołkowe pakiet 3 sztuKi „
S k ł a d  w  W ie d " .* ” 5. , ,

I, Seilergasse Nr. 9, i VI., Mariahilfęrstrasse Nr. 17.
Dostać można prawie we wszystkich ąptekach i składać pac m e .  am wien a za 

zaliczkę pocztowę uskuteczniają się codzienie.

Przeniósłszy mój skład f o r t e p i a ­
n ó w  z ulicy Brackiej na I * la C  
Szczepański Nr. 245, polecam 

takowy Szan. Publiczności.
Mam na składzie fortepiana i pianina najlep­

szych uznanych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
przegrane fortepiana na różne ceny także są do 
sprzedania lub wynajęcia. (2258-2-10)

Znajdują się także bardzo zdolne nauczycielki 
' bony Francuski i Niemki do wzięcia.

B r o n is ła w a  G a b r y e l s k a .

Bióro nauczycielskie
ANIELI DEMBOWSKIEJ

w  K r a k o w i e
p rzy  ulicy M ikołajskiej L . 435, I. piętro,
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane n a u c z y c ie lk i Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. — (Listy 
przyjmują się opłacone). (1786-4-)

Wzory p i sma
z broszurą objaśniającą

sposób nauczenia się, bez pomocy nauczy­
ciela, w ciągu 2 0  l e k c y j  ładnego, płyn­
nego pisania, ułożone przez Kos.nskiego, 
są do rabycia w księgarniach S. A . K r z y ­
żanowskiego i D. E . Friedleina- C> na 

złr. 7 5 'cent. (2015-3-3)

Przyjmują PP. Studentów
Iobecnie, tak jak lat poprzednich, na mie- 
Iszkanie wraz z wiktem. (2281-2 4)

HI. C x e k a j s k a ,  
D o l n e  M ł y n y  Nr. 31.

A  S R O D H I -  I
®  weterynarsfeie #
F r a n c i s z k a  J a n a  t ó w l z d y

w  K o r n e u b u r g u ,  
c. fe. nadwornego dostawcy.

C. k. konc. proszek korneiibnrski dla W a
i owiec; wypróbowany jako pruszeK pozywczy <1 a
bydła przy regularnem podawaniu na ^ 'i d o i u
świadczenia w  b r a k u  a p e t y t u *  w  k r w a w y m  u a o j u ,  
n a  p o p r a w i e n i e  m l e k a ,  jako środek zapobiegawczy prz - 
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek.

C. Ł  uprzjw. p łjn  przywrotczj (woda do m jcia) dla k o i .
Dla wzmocnienia p r z e d  i rekonwalescencyi po  większych tru­
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno­
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 c.

Fonmo nnuUTITPPQ d l a  k o n i  1 b y d ł a  dla szybkiej pomocy 
M l M  yUi j  W liŁll wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy. 

W  skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

' db końskie kopjla r ; " 7! 1 itr * kop7'
Kit i a  t a t a .  (S z tu czn y  r ó g  na k o p y ta ). L a s k a  80 c.

E. k. uprzjw . proszek o d w a m a p  łó w , zarazem  d o sk o n a ły  k i t
d o  s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  — 1 p a czk a  */* k ilo  15 c. 
>/, sk r z y n i 1 złr . 40 c., sk r z y n ia  2 złr. 40 c. 

n  „ i ,  i i .  d l a  w z m o c n i e n i a  k a r m y  i szy b k ie jP rocek  dlfl ŚWID p om ocy  d la  w y n ę d z n ia ły c h  ś w i ń ,  tu d z ież  ja k o
środ ek  z a p o b ie g a w c z y  p rzec iw  zgo rze lin ie .-— W ie lk a  paczkam i^złr. 
2 6  c., m ała  p a czk a  63  c.

Prawdziwe mają aa sprzedaż:
-  M US m ( ł  « » W I K  hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: Ed. Radler apt.,
W. R r f , f  A 'iM le c k i . p t ,  F. S o b i.r .j .k i .p t  E. ’/ . J  P
czvfiski a p t , K. Wiszniewski apt., M. Markiewicz apt., — we LWOWIE hurt.. R. 
Mikolasch apt., J. Beiser apt., Z. Rucker apt., częściowo: K. Krzyżanowski apL, 
J Piepes a p t., A. Sklepiński a p t ., Piotr Geilhofer a p t ., w BEŁZIE A. 
Gross apt., -  w BIAŁEJ E. Keller apt., A. Reichert
w BIELSKU G. Johanny ap t., J. A Stańko ap t., —  w BOCHNI . 
ant, P Niedzielski, J. A. Butkiewicz, J. Michnik, —  w BOnKCE ” . Mie 
dlicki apt., -  w BRODACH Ed. Liszka apt., K. B. R. W itosławski a p t , M. 
Kulak apt., -  w BRZEZANACH Br. y. Demhińki apt., B Fadenchecht, -  
w BUCZĄC?U L. Neumann, — w BURSZTYNIE Paweł Oswald apt., —  w 
CHOROSTKOWIE Isaak K atz, — w CZERNIC WCACH J. Golichowski apt., 
W Alth an t., Ign. Schnirch, — w DROHOBYCZU H. Blumenfeld apt., 
w GRÓDKU Aleks. Tomaszewski apt., -  w HUSIATYNIE W itold Czerny apt -  
w JAROSŁAWIU Wiktor Rohm apt., w JAŚLE Józef Steinhaus, — w JAWU-  
ROWIE p. Wład. Lachowicz a p t., —  w KOŁOMYI J. Sidorowicz a p t , Ed. 
Stenzel apt., -  w KO MARNIE Al. Empel spadk. apt., -  w ROSSOWIE Sta­
nisław Bursa, —  w KRASNY J. J. Knopfeimacher — w LEŻAJSKU S Stri- 
zowa — w LIPNIKU August Fuchs ap t.,- w  MILÓWCE CL Qmrmi a p t . , -  
w MYŚLENICACH M. Gutmann i B. Schóngut, — w NADWORNY W. Dziem­
bowski apt., — w NOWYM-SĄCZU W. Filippek apt., R. Jakubowski apt., Ko- 
sterkiewiczowej wdowy sp ad .,— w NIŻNIOWIE Fr. Kraus, — w OBERTYNIE 
Michałowski a p t , —  w PODWOŁOCZYSKACH Gustaw Morawetz, —  w PO­
MORZANACH Manaczyński, —  w PRZEMYŚLU L. Nahlik apt., J. Maszew- 
ski apt., F. Gajdeczka, Ed. M achalsk i,— w PRZEMYŚLANACH E. Baranow­
ski a p t., —  w PODHAJCACH A. Kaczkrewicz apt.,—  w POLSKIEJ OSTRA­
WIE M. Putze apt . ,— w PRZEWORSKU Feliks Switalski, — w RZESZOWIE 
J. Schaitter i Sp., —  w SĘDZISZOWIE J. Mizerski apt., — w SOKALU Ju­
lian Hausberg apt., -  w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt. J. Macura 
apt., A. Beill apt., —  w STRYJU J. Zagórski apt., D. J. Nusse:nbłatt & Co., 
w SAMBORZE C. M. Cesar apt., — w SZCZUROWY W. Hainz apt. , —  w 
SUCZAWIE K. Kaczewski apt. -  w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz a p t , Her­
mann Kohane a p t , E . Frantz, -  w TARNOWIE W. Muldner i Sp. W. T. A.
Wielogórski, J. R. Leszczyński, L. Chodacki a p t, r S  ant -
w UŚCIU BISKUPIM Moses Auerbach, -  w USTRZYKACH Jul. Rmdl apt 
w WOJNIŁOWIE Ernest Stieber a p t, -  w D O R O W IE T. Radolowicz a p t , -  
w ŻURAWNIE W. Tomaszewski a p t, -  *  ZYDACZOWUE M. Eerdasz a p t, -  
w ŻYWCU Heczko i Golecki aptek., L. Kloska ap tek , -  w ZOŁKWI Ad.

Dadlec apt

m m  Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w mwejszem  piśmie.

m r  Kto m. wskaże naśladmąccgo mój uprzywilejowany zn&k fe 
bryczny w ten sposób, ftn osobę pociąg _do_sądowego ukarania,
•trzyma wynagrodzenie a ł do wysoiosot oOO złr.

O  o zakładu mego, istniejącego od lat 
20stu znanego z prowadzenia sumień 

nego p d dozorem męzkim — przyjmuję 
i na ten rok u c z n i ó w  uczęszczających 
do szkół publicznych na stół i stancję —  
n i żądanie języki i fortepian ud i*la e być 
mogą. W o j c i e c h o w s k a .
(2241-3-3) ulica Szpitalna pod Nr. 385

Można n ieśc ie  M c ii  studentów.
Wszelkie wygody, sumienna opieka i kon- 
wersacva w języku niemieckim zapewniają 
się. Bliższa wiadomość w G m a c h u  t e a  
t r a l n y m  na II. piętrze. (2257-3-3

O g ’f o s z e n i e *

W miesiącu wrześniu b. r. zosta­
nie gospoda (kantyna) wojskowa na 
Zamku (Wawel) na czas ugody wy­
dzierżawioną. (2275-2-3)

Termin wniesienia ofęrt do 30 sier- 
mia b. r . ; później wniesione oferty 
nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki kontraktu można 
przejrzeć codziennie od godziny 9ej 
do 12ej przedpołudniem w kancela- 
ryi rezerwowej 13 pułku piechoty 
(pod Zamkiem, Nr. domu 515).

Załatwienie wniesionych ofert od­
będzie się 1 września b. r. przedpoł.

^ d e k w j T
do WW. O b y w a t e l i  z i e m s k i c h  
w przedmiocie wyjaśnień, mających 
s łu żyć  za  podstawę do podniesienia 

wartości kamieniołomów.

AGENCYA STR ĘC ZE N
guwernerów, guwernantek i bon 

Francuzek i Angielek
Pani ZALESRIEJ

istnieje w Paryżu, na ulicy Bro- 
chant 11, od lat kilkunastu. Załatwia 
także wszelkie zlecenia co do zaku- 
pna sprawunków we Francyi i inte- 
resa komisowe. (2115 6-12)

Syn zmarłego aptekarza w mieście po- 
wiatowem w G.licyi, skończywszy cztery 
klasy gimnazyalne, życzy sobie wstąpić 
d o  a p t e k i  z a

praktykanta.
Bliższej wiadomości udzieli pan J a n  K or  

decki kupiec w Z ł o c z o w i e ,  lub Dom 
handlowy pana J u liu s za  Grossego w K r a ­
k o w i e .  (2215-2-3,

Naprzód wzywam uprzejmie owe­
go Obywatela ziemskiego, który mi 
raczył zostawić próbkę kamienia, o 
łaskawe nadesłanie mi dokładnego 
adresu, gdyż przylepiony adres na 
próbce zaginął.

Również wiedząc z doświadczenia, 
że w różnych miejscowościach oko­
licy Krakowa kamieniołomy leżą od­
łogiem, a zatem że są martwe i bez- 
poźyteczne, upraszam przeto o łaska­
we nadesłanie pod moim adresem 
:'ranco nie z wierzchu, lecz z głębi 
omu, próbki w objętości mniej wię­

cej 6” kubicz.
Nieomieszkam zbadać o ile kon- 

weniować może exploatacya takiego 
tamienia. a w razie pomyślnych oznak 
mogłyby się stać moje kombinacye 
bardzo pożyteczne dla Obywateli ziem­
skich i nastręczy się sposobność da­
nia zarobkowego zatrudnienia ludziom 
okolicznym, którzy pospolicie narze­
kają na brak roboty.

Listy i próbki odbieram franco, 
Fabian llochstim w K i a- 
kowie.  (2099-6-6)

Wilhelm Fen*
poleca

TAPETY

OBWIESZCZENIE.
W  wykonaniu uchwały W al­

nego Zgrt madzenia Zakładu 
kred> towegu Włościańskiego 
z dnia 8po kwietni* 18^1 r.

kraiowe i zagraniczne świeże, w w iel-|*aw iadaniiam y, iż  na skutek  
| S o b o r z e ?  w najnowszyn; guście,Iwydania now ych  Jistow zaata- 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, j w nych i oblig-acyj komunalnych 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, ^o/Q ^pięcioprocentow ych) udzie-
s z t u k a t e r y e ,  l i s t w y  złocone, 
jrawdziwe amerykańskie c e r a t y  

na meble i S t o r y  do okien płócien­
ne i drylowe.

Podejmuje się tapetowania 
mieszkań (2098-52-)

J . B A JE R
MAGAZYN I FABRYKA

WYROBÓW TOKARSKICH
w Krakowie p r zy  ul. G rodzkiej Nr. 89, 

w domu W go Goebla 
poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie 
wykonane wyroby z bursztynu, rogu, pianki, ko­
ści słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i me 

talów jako to: 
fajki piankowe, cygarniczki, cybuchy z bur­
sztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie, z 
jaśminu, oraz portmonetki, kule bilardowe, 

kręgle, szachy, arraby, domina, laski. 
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty 

i przystępne ceny ręczy.
Tamże można pobierać naukę

sztuki tokarskiej. (2236-3-10)

ane będą począwszy od dnia 
i  września b. r. pożyczki dla 
członków Zakładu za oprocen­
towaniem rocznem po 8  (ośm) 
od sta, zaś dla gmin jako takich 
po 7 (steńm) od sta rocznie.

Na żądanie dłużników mogą 
być także poprzeduiczo wy dane 
pożyczki zmieniooe w drodze 
konwersyi na 8  (ośrnio) wzglę­
dnie 7 (siedmio) procentowe.

Lwów d. 13 sierpnia 1881.
(2106-3-3) DYREKCYA.

Mąka
z fab ry k i p a ro w ej 

dawniej Jakńba Feltla
teraz Ł e o u a  H e s t i a

w Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr, że w iabryce mojej od 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najumiarkowańszych m ą k i  k o ś c i a ­
n e j  w wyborowych gatunkach, m ą k i  
tej, odpowiadającej wszelkim wymaganiom 
chemicznych rozbiorów, wyrabiam dwa ga­
tunki: I. preparowana kwasem siarczanym 
II. niepreparowana.

Za prawdziwy rzetelny towar poręczam. 
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim. Listy odbieram pod adresem: 
L e o n  K .c s t l  w T a r n o w i e .  Ceny w 
porównaniu do poprziduich lat zniżone 
o spieszne zamówienia upraszam. (1832-9-10)

„ I w o n i c z 66
NAJTAŃSZY SEZON!
Pragnąc ułatwić i mniej zamożnym korzystanie 

z skutecznych wód Iwonickich, jodo-bromowych, 
Zarząd zdrojowy z n i ż y ł  o d  1 6  (S ie rp n ia  d o  
k o ń c a  W r z e i n i a  c e n y  m ie s z k a ń  o  t r z e ­
c i ą  c z ę ś ć  t — a ponieważ o tym czasie w Iwo­
niczu najpewniejsza pogoda, będzie teraz najoa- 
powiedmej8zy czas do leczenia, dla którego dobre 
warunki powietrza są niezbędnemi. fro_ „

Broszury, przewodniki i cenm ^roz y  ^  ^
Zamówienia na mieszkania, powozy
stacyi kolei żelaznej w Zagórzo > Tarnowm^przyj)

Prawdziwym skat k m
dla niMse*^®11 ofi“  ■ • o t o # w a łt n  (o -  
— *■>1

Br. Retan’s  SeHtslbewahnma.

78 Aofl. Mit 27. Abbild. O l a •  tir. 
Niechaj każdy j« czytaj który cierpi etrn- 
■ sa e  a k n tk l tego występku, gd;ż jtgo 
szczere pouczania r s t n j ą  r o c z n ie  t y ­
s ią c e  o só b  e d  p e w n e j  ś m ie r c i .  Do 
nabycia przez firn e *«• P t t n lc k e ’e b c b n l-  
B n c k b n n d ln n g  In  L e ip z ig ,  tudzież 
przez inne księgarnie. W KBaKu WIE na 
łlfzdtie w księgarni J. M. H i m m e l b l a u e



CZAS z Niedzieli 28 Sierpnia 1881.
h
h>

Oryginalne Singera maszyny do szycia
których sprzedaż w roku 1880  wyniosła

538.609 MAS&YN DO SZYCIA
czyli o 107 ,442  więcej niż w roku poprzednim, 

dowiodły przez trzydzieści lat niezrównanego pokupu, że oryginalne Singera maszyny tak dla użytku rodzinnego jak do wszelkich p r z e m y s ł o w y  h u ż y i k ó w  są naj­
więcej ulubione z wszelkich ogłaszanych maszyn do szycia, i że pod względem konstrukcyi, dobroci, działalności i trwałości żaden inay w y r ó b  je  nie d o s i ę g n i e .

Oryginalne Singera maszyny do szycia zaopatrzone są w najnowsze ulepszenia i przyrządy pomocnicze; szczególniej zwracam u w agę na now ego deptaka, mającego po obu stro­
nach znak fabryczny Singer Manufacturing Co. 56 powodu swej nowej zmyślnej konstrukcyi niepotrzebuje nigdy reparacyi, przez co przy szyciu usuwa w szelk i ha łas, a tym sposobem  
umożebnia łatwą robotę na maszynie nawet słabowitym osobom.

r l W B ^  n n i i i V f l l ! y i l l / P  j e ż e l i  m aszyna m a n a  ram ien iu  zn a k  fabryczny, tu d zież  
B  #y  1 B f Ł l F  p i  d i w l l m l l l f  c a łą  firm ę „T h e S in ger  M anufacturing C © .“

G. KEIDLIMGER. w Eraiowle ulica Floriańska Ir . $37.
  •  , t  . . 1  .    . . 9 1  1  1  •  l i  t  1  1  1 •

spłaty po
Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podw ż z 
o z  I r . 1 , a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka bezpłatnie.

Zf

«

i

ż zeaia ceny na tygodniowe
(1397-i 5-)

t
Za .pokój duszy i. p.

zmarłego d 29 sierpnia 1880 r.,
odprawione będą

U fabożeustw a ż a ło b n e
w poniedziałek d. 29 sierpnia

w Krakowie w kościele św. Barbary  
o godzinie 9ej, 

w Witkowicach pow. Ropczycki 
o godz. wpół do lOej, 

na które rodzina Krewnych i Przyjaoiół 
zaprasza.

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
Maryl ierwatowsklej

W pensyonacle <lla panien
TEODORY JAWORSKIEJ

w K rakowie p o d  Ł . 2 6 4  p r z y  u licy  Sławkowskiej.
H pl* uczennic rozpocznie się z dniem 22 sierpnia, w ykład  zaś nauk z dniem 5 września 

Jak dotąd, tak i nadal, panienki uczęszczające «lo szkół publicznych , mogą

K S IĘ G A R N IA

II* E. Frtedleina
w  K rakow ie, R y n e k  N r .  11, 

p o leca  sk ła d  sw ój w sze lk ich

K siążek  szkolnych
map, a tla só w , g lob u sów

wzorow kaligraficznych i rysunkowych
Wielki wybór wzorów rysunkowych 

francuzkich. (2228-1-6)

F O R T E P I A U f A .
Zawiadamia się Szan. Publiczność, ie  do mego 

>ktadu przy ulicy św. J a n a  L. 309 w Krakowie 
mdeszły fortepiana z pierwszych fabryk. 

2289-1-6) T. Marfowikl.

Si. Radcy honorowi m. K rakow a w yz. Mojż.
Biada grzesznikowi! biada i sąsiadowi!

(O) lerusze! Oj liszeheine! i 
Lubo nas nie dotykają fizycznie różne prześlą 

dov’ania naszych kochanych współwyznawców — 
jednakowoż powinno nas to dotknąć, tak ze sta­
nowiska ludzkości jak  i wedle religii — gdyż 
wszyscy izraelici jesteśmy braćmi (kol jsrnel 
acheihem) solidarnie odpowiedzialni! (koł jsrnel 
areiwim). A zatem póki jeszcze czas! powinniśi 
nakazać Nauczycielstwa, aby przy wpisach szkol­
nych zakazywało Rodzicom szwargotać z dziećmi 
a polecało mówić tylko po polsko, a gdy Wy Sz. 
Radcy z nauczycielstwem będziecie im wzorować, 
tam etiam potest esse pro nobis auxilmm! et tnm 
erit fraternitas. Maurycy Weber, Krakowianin.

(2286)

w Krakow ie p r zy  ul. W iiln ej I. 174, dom „pod za jącem i(.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że ________    _ ____ x ____   , ______ .

k u r s  n a u k  r o z n o c z v n n m  7  d n io m  1 w rw e śn in  1 8 8 1  r   WtlisY rOZDO- znideżć pomieszczenie i wikt pod umiarkowanemi warunkami. Obok wszelkich wygód domowych
K U r s n a U K  r o z p o c z y n a m  Z a m e m  1 w r z e ś n i a  1 8 8 1  r .  w p i s y  j troskliwej opieki, zapewnia się ciągła konwersacya w językach francuskim i nieme ckim, z rodo-
czynają S ię W dniu 25 sierpnia b. r .  —  Bliższe wiadomości W osobnym pro- witemi cudzoziemkami, w Zakładzie zostąj§cemi. — Na żądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców, 
gramie nauk, który na Żądanie przesyłam. (1995 12-20) j Porozumienie ustnie lub na piśmie. (2179-3-5)

M. S erw a to w sk a , właścicielka zakładu.
Teodora Jaworska.

SKg j f Uczniów
z klas niższych realnych lab gimuozyalnych 
przyjmuję na mieszkanie, wikt i 1 ranie, a 
na żądanie i korepetycyę. (2290-1-2) 

J a n  Ź e g l i ń s k i .
Kraków, nl. Grodzna Nr. 107, I. piętro, 

naprzeciw kościoła św. Piotra.

Laureatka
konserwatoryum warszaw­
skiego. uczennica St. Ronili* 
szki udzielać bęuzie lekcy i gry na forle- 
p anie. Wi idomosć w księgo m kaiol i kiej 
D ra W ładysław a Miłkowskiego. 2291-1-6)

Uczennica Mikulego
os ba zamężna, zamieszkała w Krakowie, 
może udzie ać lekcji gry na fortepianie. — 
Bliższą wiadomość udzieli łaskawie Wny 
Gralewski, apteka „pod Tygrysem" w R yn­
k u , róg ulicy Szczepańskiej. (2287-1-3)

b lisk o śc iP o s z u k u je  s ię  n a  w ieś 
K ra k o w a

nauczyciela
do jednego chłopca, ucznia trzeciej klasy 
gimnazyalnej. Pożądanemby było, gdyby 
tenże mógł udzielać języka francuskiego i 
gry na fortepianie lub przynajmniej jedne­
go z tych przedmiotów. (2284-1-3)

Zgłosić się można przy ulicy S ł a w k o ­
w s k i e j  pod Nr. 266 na I. i ©itrze.

Dla Szanownych Rodziców 
i Opiekunów.

J e d n a  lu b  d w ie  p an ien k i z dom ów 
o b y w a te lsk ich , u c z ę sz c z a ją  ie  do w yż­
szy ch  za k ła d ó w  n au k o w y ch , m o g ą być 
pom ieszczone z k o n w e rsa c y ą  fran cu ­
s k ą  i lek cy am i m u zy k i u  o so b y  w 
s ta rsz y m  w iek u , k tó re j 3 6 -le tu ia  p ra ­
k ty k a  w  zaw o d zie  n au c zy c ie lsk im  po J 
n a jp ie rw szy cb  dom ach o b y w ate lsk ich , 
d a je  d o s ta tec zn ą  rę k o jm ię  p raw d ziw ie  
m ac ie rzy ń sk ie j op iek i.

B liż sza  w iadom ość p rz y  ul. K r u ­
p n i c z e j  N r. 157  w p odw órzu  I.

i *

p ię tro , n a  p raw o . (2 2 1 8 -2 -3 )

P rz y jm u ję  n a  m ieszk an ie  i stó ł 
Pi*. Studentów

zaręczając rzetelną opiekę i przyzwoite u- 
trzymanie. Gł. Rynek Nr. 34, II. piętro. 

(2288-1-6) Różycki.

Gwarantowane
tylko Nr.

Mieszkanie
parterowe, świeżo wy restaurowane, z wido­
kiem na plantacye, składujące się z 4 po­
koi, werandy, kuchni i spiżarni, jest zaraz 
do wynajęcia; w realności pod Ł. 92 przy 
ulicy św. G e r t r u d y ,  naprzeć,w kościoła 
Dominikanów. (2285-1-5)

nieprzemakalne

P Ł A S Z C Z E  NA D E S Z C Z
1 gum ow ą podm ewką,

•  u i a  t e  r y j  g u m o w y e h .
iak równie

z napojonego Lodenu, Sukna i Tiflu,
s i c . M n i e j  d l a  m y ś l i w y c h

różnego kroju, 
także K .  U  R  T  K  1

MB oocząwszy od 7 złr. M l 
Dla c. k. wojskowych według przepisanego 

— w  * a  £ ' “■ tS'82-1-)J. 1 . Schmeidler,
LieferanfcSr. MąjpstSt Kriegsmarine

i  q  w u e w ,  m , no’
l v  F il ia .!e j  I ^ H o h lm a r k t

Ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k ó w
SZCZEGÓLNOŚĆ WIEDEŃSKA.

F ron -F rou  
podw ójne łniicuazki

z pięknym zamykanym me­
dalionem, w ogniu złoc. 4 złr.

Moje łańcuszki do zegar­
ków z naśladowanego złota, 
podwójnie w ogniu złocone 

matępują przewyższają co do piękności i ele- 
gancyi wszystkie złote łańcuszki i są dla każde­
go prawdziwą ozdobą. — Oryginalne wiedeńskie 
łańcuszki pancerzowe, ulubione 3 złr. — Łańcu­
szki do zegarków damskich, bardzo eleganckie 
i modne, prześliczne złr. 3-50.— Złote walcowane 
łańcuszki z 14 kar. złota platerowane złr. 4, 5, 6 
i 8 złr. z dziesięcioletnią piśmienną gwarancyę, 
te  nigdy nie zczernieją. (2210-1-bj

M. M ank, W leń .
• t t ł t  a n r  W o l l i e l l e  Nr. (85.
  Przed naśladowaniami ostrzegam I

W  dniu 23 sierpnia 1881 r. ze świ­
tem zjawił się w Zakładzie w Czer­
ni, h wie bardzo piękny duży w y ­
ż e * .  Myśliwy, któremu tenże za­
ginął, może go odebiać, jeżeli poda 

szczegóły dowodzące, że jest i-totnie jego 
właścicielem; oraz gdy zwróci wyłożone 
na tego psa koszta.

NB. Jeżeli w dniach ośmiu od ogłoszenia 
właściciel po psa do Czernichowa się nie 
zgłosi, wyżeł ten będzie ofiarowany ama­
torowi, który wyłożone koszta za tegoż 
zwrócić zechce. (2227-1 2)

BUCHALTER (Słowianin)
obznajmiony z buchalteryą i kassowością 
większych zakładów i fabryk, poszukuje sto­
sownej posady. O łaskawe zgłoszenia upra­
sza pod lit. E. 7 7 . 4 H o h e n e l b e  Btthmeo. 

(2274 1-2)

O s ń o s k a m i D ru k a rn i „ C z a s u “ ,

Pledy podróżne
sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. Te, któreby się 
nie spodobały, przyjmuję na powrót za 
zwróceniem kosztu przesyłki. Dia średniego 
wzrostu mężczyzny na lesitnnc ubranie z 
dobrej wełny 3-10 metrów za złr. 4 96; na 
ubranie z łep.zej wełny za 7-44; z dosko- 
n a 1 wełny za 10 z łr,; z najlepszej wełny 
mu* Prawdziwe z doskonałej wełnj
materye na spodnie zimowe, surduty, odzie-

’ P*®.®.zcze uu deszcz; szewioty, peruwie-
Kd^WP myV deny» fi,Ce' tyfle> 8Ukna bil- 
i t w L  ? aterye na. paletoty damskie, men- 
? J T ; aBlg,arny. iak również materye na 

S « f c a T o f l i k y f
n !■. !a^e in Briinn.Próbki franco, zbiory próbek dla kra­

wców meopłatme; szczególniej zwraca sie 
uwagę panów krawców na obfity wybór i 
na_nieglychanie_niskie ceny. (2283-1-24)

O g l o i z e n i e .
Szkoła Towarzystwa Muzycznego w Kra­

kowie rozpoczyna z dniem 1 Września b. 
r. zimowy kurs nauk, w kiórym udzielać 
będą:

A) Nauki harmonii i kontrapunktu: Dr. 
Żeleński Władysław; B) Nauki elementar­
nych zasad teorji muzyki: P. Richling
Wincenty; C) Nauki śpiewu solowego: P. 
Niedzielski Stanisław; D) Nauki gry na 
Lrtepianie: P. Barabasz Wiktor, P. Bla- 
schke Józtf, P. Molenda Daniel, 1\ Płache- 
cki Antoni, P. Richlieg Wincenty, P. Sić- 
rosławski Józef; E) Nauki gry na skrzy­
pcach: P. Singer Wincenty; F) Nauki gry 
na organach: P. Richling W kcenty G) 
Nauki elementarnej śpiewu chórowego (bez­
płatnej i obowiązkowej): P. Niedzielski 
Stanisław; H) Ogłoszenie dotyczące nau­
ki gry na wiolonczeli później nastąpi.

Nauka gry na instrumentach jakoteż na­
uka śpiewu aulowego odbywać się bvdą 
zbiorowo dla 2 najwięcej 3 uczni«w równo­
cześnie w jednej godzicie lekcy i; każdy 
uczeń obowiązany jest ptvez całą godzinę 
lekcyi brać w nauce udział wskazany przez 
nauczyciela.

Nauka gry na instrumentach, jakoteż 
nauka przedmiotów tutaj nie wymienionych 
rozpocząć się m oże, jeżeli się dostateczna 
ilość uczniów na takow e zapisze.

Przy końcu roku szkolnego wydawać 
będzie szkoła uczniom świadectwa postępu.

WPISY odbywają się w k»ncelaryi To­
warzystwa (plac Szczepań ki Nr. 240) od 
godziny 12 do 1 w południe i od 5 do 6 
wieczór codziennie z wyjątkiem Ni dzitl ) 
Świąt. (2229- 1-2 )

1 W ydziału T ow arzystw a M uzycznego.
Krakow, dnia 24 sierpnia 1881 r,

Hajlepszj smalec o i e p i w i ,
wszystkie gatunki słoniny, sadła, s a ­
lami, śliwek, powideł i inne produkta 
wiejskie sprzedaje po najtańszych 
cenach (2 1 3 9 -1 -3 )

D rach  & H errm ann. 
Budapest, V., Bezirk, Arpad utcza 10.

Wszech nauk lekarskich

Dr Witold Jaroszyński
ordynuje od Igo września b. r.

w Meran w Tyrolu.
Mieszka w willi Koch, Landstrasse 

Nr. 261. (1966-7-12)

■ J j  ■ Jer X j o u x J h o J a
w  K rakow ie,

Rynek gl. Kr. 33, linia A.—B.
H a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h ,

S K U D  P A P I E R U
Materyałów pisemnych i rysunkowych,

oraz

PRZYBORdW SZKOLNYCH I K A N C E L A R Y J N Y C H .
Pracownia 

Monogramów, Inicyałów i Biletów wizytowych
z a łó ż ,  w  r. 1 7 9 9 ,

poleca przy nadchodzącym roku szkolnym wszelkie artykuły 
w zakres handlu tego wchodzące, a mianowicie:

Najrozmaitsze gatunki papieru, wielki wybór zeszytów szkolnych 
własnego nakładu, oraz E M usila  (zaleconych przez Wys. 
Radę Szkolną krajową) M. G re in cra  zeszytów kaligrafi­
cznych i innych, oraz wszelkie przybory do pisania, rysunku 
i malowania, w ogólnie znanej wyborowej jakości, po cenach

najumiarkowańszych,

Poleca szczególnie między innemi artykułami nowe paten­
towane torebki szkolne z zaręczeniem czteroletniej trwałości.

Posiada w zapasie papiery listowe i koperty tak orygi­
nalne angielskie, ja k  również wyrobu krajowego, w kasetkach 
lub zwykłem opakowaniu.

W) konywuje monogramy i inieyały, także nagłówki dru­
kowane na papierach i kopertach, oraz bilety wizytowe w e
w ła sn e j  now o za ło żo n ej p racow n i, zaopatrzonej 
w monogramy i czcionki nowe, w najnowszych kształtach.

Cenniki (ze znacznie zniżonemi cenami) oraz wzory papieru 
i zeszytów rozsyła na żądanie franco.

Zamówienia zamiejscowe wykonywują się najdokładniej od­
wrotną pocztą za zaliczeniem lub nadesłaniem należytości.

D la uniknienia pomyłek z podobnymi adresami tutej­
szymi, upraszam o dokładne adresowanie: (2110-5-10)

J. F. FISCHER
w Krakowie, linia A .-B .

*

\ y

W XlVtym roku szkolnym

konc. pierwszego wojskowego kursu szkolnego
dnia 1 września rozpoczyna się nowy kurs przygotowawczy dla Jednorocznych ochotnihówj 
d. 1 października takiż kurs dla e s rz a m ln ó w  kadecklch. Pensyonat. Program w zakładzie: 
Wi e d e ń ,  Kolowratnng Nr. 9. (2140-1-10

S. Barrault, c. k. maj'or.

proszek zamorskiJ .
nowo wynaleziony

zabija pluahwy, pchły, karakony, m o le . m rów ki, 
muchy, mokrzyee, Kleszcze wogóle wrzelkie owady nie­
mal z naadnatralną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozostaje an i ńladn. 

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  a p t e c z n y c h

J. Andiela w Pradze
13 „ zutn schwarzen H u n d “ Husgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, 11 Kdtengasse U ) .
W  K rakow ie mają na składzie pp. J. Trauczyński 

apt.JA. Radler apt. A. Hawełka kupiec. J. Nerstheiner skład książek.
w e  L w o w ie  Z. Rucker apt. .  (1647-6-9)

aw iad am ia  s ię n in ie jsz e m  S z a ­
n o w nych  R odziców  i O p iek u ­
nów , że od Ig o  w rz e śn ia  b. r. 
ro z p o czy n a  s ię  u d z ie la ć  l e -  

k e y e  f o r te p ia n u  od sam y ch  
p o czą tk ó w  ja k o te ż  i w y ższe j m uzyk i.

W iad o m o ść  w  dom u W P . M yśliw - 
cow ej, u lic a  M i k o ł a j s k a  L . 4 5 9 , 
p ie rw sze  p ię tro , w  oficynie. P . R.

I (2226-2-3)

j Z A H Ł 4 H
wychowawczo-naukowy męzki 

• T om asza  I le n d la .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że szkoła ludowa 
połączona z Zakładem moim wychowaw­
czym i naukowym w Krakowie (ul. Bracka  
Nr 159.) reskryptem Jego Excellency! p. 
Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. 
L. 18288, podniesioną została do rzędu 
Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających.

Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
1881/2 w dniu 1 września tak z uczniami 
przychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
stale umieszczonymi. (1850-11-13)

jazd Cesarski 
do Krakowa

z o ry g in a łu

JULIUSZA KOSSAKA,
akw arelodruk, wykonany w pierwszorzę­
dnym zakładzie artystycznym G. Seitza 
w \Vand8beck, na pięknym kartonie, wiel­
kość 72— 105 ctm., (2022-12-12)

wyszedł nakładem firmy

Kutrzeba i Murczyński
W  K R A K O W IE .

C e n a  1 e g z e m p l .  1 3  z * r .
Przy odbiorze większej ilości odpowiedni 

rabat.
Na prowincyę posyłamy franco.

W Zakładzie
naukowu-wvchowa*Gzi żeńskim

Eufemii Niesiołowskiej
w Krakowie przy  ulicy FloryaAskiej pod 

L . 324,
kurs nauk rozpoc-nie się z dniem 1 wrze* 
śnia r. b. Wpis uczennic od d. 20 sierpnia.

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych 
ięzyki oKe, juko to: francuski, angielski, 
niemiecki, muzyka, śpiew, rysunki i ma- 
larstw . Konwersacya ciągła w obcych ję­
zykach z cudzoziemkami zast jącemi w 
Zakładzie. Szanowni Rodzice lub Opieku­
nowie życzący swe cór^i umieścić w tymże 
Zakładzie raczą się wcześniej zgłaszać li­
stownie lub osobiście. Programy na żaga­
nie przesyłane. (2003-7-7)

Deutsches
Lehr- und Erziehungs-lnstitut

Ł .  T s c h a p l t a ,  Domiierrengacse N. 125.
8-klassige hbhere Tóchterschule

verhuwlen mit ęin< m
Pensionate u. Frfibel’schen  Kindergarten.

Unierric t in alien SchnlgegenstSnden. Sprachen: 
Lieutich, Poluisch, FranzOs sch u. Englisch. L> hr- 
knrs v. 1. September. Institutspreise m&ssig. Ein- 
scbreibungen tSglich. Prospekte gratis. 

(2239-6-10) Ł . T s c l i a p k a ,  Vorsteherin.

Dla PP. Gospodarzy!
4  b u h a j e  1 — 13/ 4 rocz., ra sy  
K u h la n d z k ie j, s ą  po  cen ach  u m i a r ­

k o w a n y c h  do sp rzed an ia .

J e s t  ta k ż e  6 0  s z t u k  u ż y w a ­
n y c h  w o r ó w  c h m i e l o ­
n y c h  po cen ie 2 z łr. 5 0  cn t. za  
s z tu k ę  do zbyc ia . (2 2 1 6 -2 -3 )

Zarząd dóbr i browaru 
Okocimie.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łalcociński.


